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01 cr* Redakcji „Uaiennlk* Folsklsgt®, Was
lleska # 1 7 .  , „  . .s

C iH ipittii wynoil we Lwowie rcoenie 18 ®lr. pół
rocznie 9 rfr. -  kwartalnie 4 rir. 50 ot -  n i* , 
siecznie 1 d r. I ot., za przesyłkę do dozm 
dopłaca się 20 centów mieeltoziue.

2 araeayU pocztową w ańetwze anłtrjaokiea, roeanie
24 d i .  — półrocznie 18 rfr- ~  kwartalnie 6 d r .

Z *r*e*ytta^C?o! st n «• granice do oalyeh Nieiriee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50-sr. gr. 
io  F r U j l  WloeL i Sswaiearji <» n i.
80 frank* — kwartalnie 20 franków.

numer kosztuje 6 centów.
B ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a e a .  

Talsritoa RidaktJI I7I« wychodzi codziennie nicwyłączą^c niedz »l i świfrt o godzinie 8 . rano

Przbopłatę I ogłoszenia du.^muje we Lwowl-
i w rf'cz* 'r -

( f u r o  4dM i3l»ir»oJI Dz lennik* Pełznie- 
40” ,  ■ ( '" l a o . k j  I . e  ( L w
pitna R tse lk i.

Wt Wiednl” PV łłatiensMln et Vocier, (Ott. Ma»sc) 
S§. Duke*, S. 3'jiiaiśk, * Opp«lik, iadclf M->«s 
i i. B&nneberg; w Berlinie, rtankfuroja, Eoiouji, 
—Afiiłuetein 6t Yoglsr t <3.1. Diube; Hamburga 
Karol? et Llebmann; w Pfwyżt ■ C. Adam, 5i. ru« 
da Fonr.

Ofłassenie przyjmuj! się *» cpt&tą O cent*1* oS 1 s6o*j« 
wiersz* drobnym drał .ein (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi* 1? ot ti ^lenzi
Drobne ogłoszenia ]L */, eenia od wy ram ?o*ia»>ikmiz 

i sklepy po 1 ot, od wyrazu,
Reklamy w rebryc* Madezłaao 20 ev *t wiersza.
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!! Czas odnowić
Ha p i i n ó i :  

w e L i o i e :

kwartalnie 
miesięcznie
kwartalnie. 
miesięcznie

(Z a p r a M i łk p  rto d a m a  m

Zł. 6 ' ---  ct.
zł. 2 '— ct.
zł 4  5 0  ct.

. . z:L l  oC ct.
łesipoanie 90 ot.

Ł U S Z C Z ”
(dla prenumeratorów „Dz, Po!.“ )

Ha p i t o l : 

Wa LlMlB:

zł. 2 '4 0  ct. 
zł. —'8 0  ct. 
ił. 1 5 0  ct. 
z! — 6 0  ct.

kwarta'nie 
miesięcznie . 
kwartalnie 

  miesięcznie .
W yd a w n ic tw o  D s  len n ik a

Polskiego” n a  p o d s ta w ie  za w a r
tej u m o w y  z w yd a w n ic tw e m  
„Bluszczu" m a  je d y n e  i  w y łą 
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o 
d n ik a  p o  zn iżon ej cenie.

N o w i a b o n e n o i  k w a r t a l n i  otr *y £»
inko premię powieść Ohneta „Ostatnia miłoóó , 
lab thm acw nę a angielskiego wyborną powieść 
„ Błędna gwiazd*"- _____

Przesilenie ńnantowe.
Lwów 8. lipca.

Z kłopotów finansowych Włocby w żaden 
sposób wygramolić się nie mogą. Do prze . nia 
ogólnego, które jest wynikiem zniszczenia równo
wagi Blcarbowej, wskutek trójprzymierza, przy
bywa jeaacae kwestja monetarna, nabierająca 
z dniem każdym coyąs większego znaczeni i. 
Spekulanci wy ( ią) a raczej wywozili po za 
granice krajn złotą mottetę, tak, iż jej obecnie, 
j»k to mówią, nawet na lekarstwo dostać nie mo
żna. Moneta złota stała się rzadkożcią w kraju
niesłychaną.

Do ostatnich atoli czasów posiadały W łocł v 
przynajmniej monetę srebrną, która wystarczała 
na potrzeby handlu wewnętrznego. Owej monety 
srebrnej było nawet podostatkiem, cieszyła się 
ona tekiem sarnim liemsl uznaniem, "ak złoto, 
a kasy rzątun.# srebrem »ski sezaiałj wypłaty, 
które dawniej płacono złotem. _ Lecz właśnie t» 
okoliczność spowodowała przesilenie obecne. Już 
od dawna kupcy włoscy z powodu braku złotych 
iztuk po 20 lirów, płacili swoje zamówienia za 
granicą srebrna monetą po 5 lirów sztuka, pó
źniej przyszła kolej na monety srebrne po 
i pę 1 lirze, a nawet po 50 centymów. Stą brak 
coraz większy monety srebrnej w samym kraju. 
Na dobitek pogorszyli połótenie spekulanci, za
chęceni wysokiem agio. Zaczęli oni, płacąc bankno
tami, lub miedzianą monetą zdawkową, oo odra
za zapewniło im olbrzymie i pewne zyski, ścią
gać w swoje ręce ze wszystkich stron kraju 
monetę srebrną i wywozić ią do Szwajcarji 
w workach, zawierających 3u.000—40.000 fran
ków — każdy worek dawał im, dzięki temu 
1500 do 2000 franków czystego zysku. Była to 
znowu zetem lichwa, tylko pod inną postacią i 
to rujnująca kraj cały.

Wszystko to wywołało teraźniejszy, całko
wity brak monety srebrnej we Włoszeoh. Gdzie
niegdzie ludność odo- i  rs f > mniej boleśnie, 
gdzieniegdzie znowu bardziej dotkliwie. Naprzy- 
kład okolice Rzymu o małym ruebu handlowym 
nie skarżą się zbytnio na ten ujemny objaw 
ekonomiczny. W  północnych WłoBzoch odwrotnie, 
gdzie przeciwnie wre natężony ruch handlowy, 
cały świat kupiecki jęczy i narzeka, gdyż z wła
snej kieszeni mmi opłacać następstwa fatalne 
owego zniknięcia srebra. W Medjolanie żaden 
restaurator nie poda gościowi potrawy, dopóki
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W OJCIECH DZIEDUSZYCKI.

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  III*

<Wsiy.j
Słowa Le Bela, aaw«ze pQ g woj emu wymo

wnego, zrobiły wielkie wrąienje na młodych 
słuchaczach. Wszyscy uczuli, te  mieściły w so
bie wiele prawdy i wszyscy posmutnieli.

Ktoś się odezwał: A cóś robić? Trudno
walczyć z wszechmocnym podmuchem opinji, 
zrodzonym przez błędy republikanów. Czyż mo
żna rozkazać chłopom francuskim, aby Ukochali 
rzeczpospolitą, która im kazała wylewać krew 
■swoją i marnować mienie, w walce, w której 
zwycięstwo było niepodobieństwem? . . . .

l l6v- T  .zawołał Le Bel — niepodobień
stwo, aby biedni ludzie ukochali frazesowiczów 
umieji cych tylko wołać: rzeczpospolita, wolność, 
równość i braterstwo 1 a nie umiejących robić 
nic więcej Prędzej można cofnąć wóz, na któ
rym jodeie Francja dc dawifapkrólewekie? stajni, 
ale trzeba głupców na to, aby kazali narodowi' 
zatrzymać się w drodse, pod gołem niebem, i 
kto wie, czy nie w kałuży. Monarchja była 
da ną stajnią, w której Francuzi stali przywią
zani do żłobn, ale pod dachem. Zupełna -demo
kracja beri iii e wspaniałym hotelem,  ̂ w którym 
Francuzi zamienieni z ł  dlą< w ludzi, l  łą  sie
dzieli s robodnie przy stołach sito zastawionych.

ten ostatni nie udowodni mu, żs posiada odpo- j 
wiednią ilość drobnych. Gospodarz bowiem n:e j 
mógłby wydać gościowi reszty z papierowych 
pieniędzy. Tak, nia posiada tyle drobnych, by 
rozmienić banknot na 5 lirów!

Panem tedy położenia jest wekslarz
Każdy bowiem kopiec musi codziennie k a 

pować u niego drobną, zdawkową monetę za su
mę 10 lab 20 lirów, za co wekslarz bierze 50 
centymów od 10 lirów.

Rząd, który ze światem finansowym kokie
tuje, przez ozas dłuższy obo ętnie patrzał na tak 
groźną dla dobrobytu klęskę. Dopiero w osta
tnich czasach, gdy narzekania się wzmogły, koła 
rządowe zabrały się do obmyślenia środków za
radczych. ZamiaBt atoli zakazać spekulantom 
wywoau srebra, gabinet chce wypuszczać bank
noty papierowe wartości 2 lirón i 1 lira, 50 cen
tymów i 25 centymów. Tego rodzaju lekarstwo 
przecież, może na razie wygodne, mi swoje złe 
strony, a mianowicie, gotowo zachwiać i za
chwieje jeszcze bardziej zaufanie do skarbu 
włoskiego. Kursa spadną, a spadek kursów — to 
utrata wielu miljonów.

Na tem, naturalnie, nie wyczerpuje się do
niosłość i znaczenie przesilenia. Komplikuje się 
ono przesileniem, jakie właśnie w dobie obecnej 
przechodzi srebro. Metal ten, dzisiaj tak zdepre
cjonowany, jest częściową podstawą prawną wa
luty włoskiej. Inne kraje są wprawdzie w z&Ba- 
dzie w tem samem położeniu, ale mają przynaj
mniej zasoby złota i trzymają je szczelnie za
mknięte. Włocby w tem szozęślinem położenia 
nie są. One nie mają dzisiaj srebra, ale za to 
też nie mają ałota. Im zatem trudniej, niż każ
demu innemu krajowi, dojść do ładu monetar
nego i porządku finansowego. Środek, do jakiego 
oię chce uciekać rząd, nie jest z pewnośoią naj
lepszy. Papiery dzisiaj we Włoszech są srodze 

improinitowane, zwłaszcza po ostatnich histo- 
rjaoh bankowych. Tego rodzaju szalbierstwa, 
choćby je  nawet nie wiedzieć jak ukrywano, nie 
przyczynią się bynajmniej do podniesienia wiary 
wir uczciwość papierów. Dlatego wątpić się godzi, 
żali środek, wybrany przez rząd, naprawdę osią-
f nie zamierzony skutek i prsyt syni się do togo, 

y  ratować Włochy z przesilenia finansowego.
Środki ratunkowe leżą całlifcffl gdeieindziej. 

Przyczyny, jakie się na uie złożyły, sięgają zna
cznie głębiej i mają swoje źródło i ogólnej po
lityce Włoch, która w dziwnej pozostaje dyspro
porcji z icL zasobami fin&naowemi. Ratunku ai 
tom radykalnego'] grńntownu jo u leżs ło b j ts k  
szukać w polityce, a raczej w jej zmianie, ale 
na to Włochy dzisiaj się nie zdobędą. Polityka, 
na wielką prowadzona stopę, schlebia próżności 
i ambicji narodowej, więc ostatecznie dziwić się 
nie można, że trudno dzisiaj Włochom tej poli
tyki zaniechać,^ mimo, że nie mają ozem jej 
opłacać. Zmienią może tę politykę wielkomocar
stwowy, ale obaw iać eią należy, by wprzód prze
silenie nie .mieniło rię w bankructwo.

Bezpieczeństwo na koląiacn.
I. Zdawałoby się, że koleje żelazne, s tające się 

ozem raz szybciej wyłącznym środkiem komuni
kacyjnym; zapewniać będą czem raz większe 
bezpieczeństwo podróżującej publiczności — nie
stety jednak w ostatnich czasach widać tak da
lece idącą tendencję oszczędnościową, *e istotni, 
obawiać się należy amutnych następstw

Przed kilka dnismi toczyła się we Lwowie 
rozprawa przeoiw fankcjonarjaszom kolei, oskar
żonym o niedbałośó w służbie, która jaskrawe 
rzuciła światło na panujące dziś stosnnki w kie- 
runkn wyzyskiwania już nie pracy ludzkiej, ale 
ostatnich Bił człowieka. Z rozprawy tej nabrać 
można przekonania, że dążność kolei zajmywa- 
nia pierwszeństwa między środkami komunika- 
oyjnemi w odwrotnym stoi stosunku do starań, 
jakie zarządy czynią w kierunku uchronienia 

> publiczności i słnżby kolejowej od niebezpie-

czofietwa, i że przeciwnie, n więcej ruch na 
torach kolejowych Bię wzmogą, tem mniejsze jest 
bezpieczeństwo podróżujących i tern większo pra
wdopodobieństwo zajść mogącego wypadku kolejo
wego. Nie da się bowiem zaprzeczyć że mniej
sza ilość kursujących pociągów ąmn ijsza nie
bezpieczeństwo możliwego najechania aa siebie, 
karambola itp. przyjemności podróżnych, a co 
najważniejsza, że umożliwia punkt alne wykona
nie nadzora nad bez] bv. jństw i już to, że 
przy małym ruchu słażba kolejowa nie jest 
zmęczoną i znużoną, jnż to, że jpuzmięszz si
ani przy wydania, ani przy odebrania i wypel 
nienia rozkazów, co przy wielkim rnebu zazwy
czaj jest powodem z/padków  kolejowych. Co 
prawda, łatwo tema zaradzić przez odpowiednie 
powiększenie peraonalcu ale ta  właśnie zarząd 
kolei państwowych najaiefortnnniej wprowadza 
oBzezędnośoi, gdyż mimo wymagającego się ru
chu, nie myśli nawet o po%njk-leniu sił odpo
wiednich. W  ten sposób wmraata 'Niebezpieczeń
stwo - dla podróżujących i dla. służby kolejowej 
przeciążonej pracą — W tęn sposób otwierają się 
dla funkcjorarjuszy kolejowych wrota kryminału, 
do którego rebodsą najczęściej nie za niedba- 
łośó w służbie, ale za to, że wprost fizycznie nie 
byli w stanie podołać ciężkiej pracy. Oparoi na 
materjale, dostarczonym przez ostatnią rozprawę 
sądową, przedstawimy pracę z w r o t n i * c z e g o  
i u r z ę d n i k a  r u e b u ,

I  tak doffiedzii śmy się n. p., że czynność 
zwrotniczego, którego ladaniem jest należycie 
ustawić zwrotnicę do wyj ,r,du i wjązdu każi go 
pociąga, o a c z e g o  z a l e ż y  w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  b e z p i e c z e ń s t w o  p o d r ó ż u j ą 
c y c h ,  t r w a  b e z  p r z e r w y  p r z e z  12 g o 
d z i n  (i nocą) a wykonuje ją  j  e d e n j e d y n y  
o z ł o w i e k .

Zwręi. lirzy i siedzi w tak s ranym „blok- 
signalłut, n» i stąd ąąpomoes jnasąynerji odpo- 
wiedniej kieruje wsżystkietsi zwrotnicami, chwy
tając to za tę, to za ową rą?zkę ' zapomocą któ
rej porusza zwrotnicę (których jest kilaad^iesiąt). 
Rożka j  odbiera ów zwrotniczy zapomocą tele
fonu id ir*<,dnika ruchu. K tj pępypatrzył się 
bliżej tej arcyśkompbko iranej ,i natęs e.jącej czyn
ności tego jedynego człowiek^, ten przyzna, te  
najczęściej li opatrzności bi kiej zawdzięczyc 
należy, że :ak rzadko stosunkowo nieszczęśliwe 
wypadki kokjowe mają mi ijset. J  .ion człowiek 
na wież1’ sygnałowej kier a r  kilkaaziesiąt zwro
tnio, ,odbiorająe hazustaBnie fbzkazy telefoniczne 1 
W  jego -ęku spoczywa 1 ód jego ruchów zależy 
życie i zdrowie setek podróżujących. Jeżali 
zwrotniczy ten nie dosłyszał dobrze rozkazu? 
jeżeli niewyraźnie słyszał? jeżeli naraz funkcja 
telefonu ustała? jeżeli się pomylił i w pospiechu 
sohwycił za inną rączkę i inną poruszył zwro 
tnicę? jeżeli zmęczony zdrzemał i raptem zbu
dzony i »mięszany, nie wio, oo ma robić ? jeżeli 
na dobre po 11 godzinnem natężenia zszaął? 
jeżeli zemdlał? jeżeli zaniemógł chwilowo, lab 
Bóg wie, w jak i inny sposób nie był w możno
ści w stanowczej chwili pełnić swój obowiązek? 
Cóż wtedy stanie Bię z pociągiem? Na te pyta
nia jcdiia jest tylko odpowiedź: w y p a d e k  
k o l e j o w y !  Możliwości powyżej wyli izone nie 
Bą tak szczególne, by się csłowiekori, pełniące
mu przez 12 godzin tak ciężką służbę, przytra
fić nie mogły. Owszem, są one wśród takich 
warunków pełnienia służby nietylko prawdopo
dobne, ale nawet poniekąd naturalny! skutkiem 
tej słnżby. Na dworca lwowskim np. kursuje 
w ciągu 24 godzin 50 kilku pociągói a prócz 
tego odbywa się przez ten cały prawie esas 
przesuwanie, czyli tak zwane »Bsybowanieu wa
gonów. Już tedy odbieranie łylu rozkazów i wy
konanie tylu ruchów do ustawienia zwrotnic po
trzebnych (a wszystko to z pospiechem tnż przed 
nadejściem, lab edejśoiem pociągów) jest w staaie 
człowieka, bezustannie przez 13 godzin tą esyn- 
nofieią zajętego, obałanmoió, & cóż dopiero, gdy 
jest zmęczony, szczególni! w nocy ? Na to wszy-

Wszystkie cesarstwa i restauracje, mor ref je 
konstytucyjne i rzeczypospolite mieszczańskie, 
to tylko kałnże, do których się wóz narodowy 
od czasu do czasu zapycha, po drodze, wiodące 
od arystokracji i religijnego zaślepienia, do de
mokracji, do rozumnej czci natury lnazkiej i 
niczego więcej; i j&k długo popasamy po tych 
kałużach, jesteśmy poczwarami jakiemiś, uiezdol 
nemi do życia, z przodu wprawdzie już ludźmi, 
ale z tyłu zawsze jeszcze tylko powolnemi szka
pami. Trzeba nam Bię wyrwać z dzisiejszej ka
łuży, ale nie na to, aby podążyć naprzód. Po
każmy śmiało drogę, a pójdą za nami wszyscy, 
nawet chłopi!

Na to odezwał się Stanisław — Ależ bo 
ty, Kornelu, powąchałeś Bię z komunistami i ga
dasz teraz jek komunista. A my wszyscy mamy 
to uczucie, że cel, do którego komuniści nawo 
łują, nie jest owym sławnym hotelem, którego 
rozkosze wychwalasz, tylko jest przeciwnie naj
gorszą kałażą, w której wóz Francii nietylko 
zatonie, ale w której się rozpadnie na drobne 
kawałki, zostawiając w błocie całą cywilizację 
1 WB*ystkie jej owoce.

Zn*, wa powtarzasz mądre, zstabaczne 
profesorskie frazesa, mój Stanisławie — odparł 
Le Bel. Ale zastanów Bię nad sytuacją 1 Czy 
myślisz, że to jest r."jem dla robotnika, albo 
dla chłopa, że płaci podatki i słucha pana pre
fekta, tak ssmo za rzeezypospolitej. jak za oba
lonego wczoraj cesarstwa, albo za odnowionej 
królewakośei, która może jutro nastanie?

— Zapewne, że płacić podatki i słucLać 
pana p. efokta, to rzecz tiie zabawna. Ale tołe- 
czeństwo nie może istnieć bez rz»du, a rząd bez 
podatVó ,

— Odchodzisz od rzeczy. J»  się pytam, ozy

cbłopowi i robotnikowi nie wszystko jedno, kto 
bije, jeżeli go walą w skórę?

_  ^ 8ey8tko jedno, ale..-
— Ale co? Ale mówis że tę bestję, lud, 

trzebi zawsze bić nie kijem, tó pałką, i że nam 
ludziom oświeconym i wolnym od przesądów, po
winno tylko chodzić o te, t byśmy sami bili, 
a nie kto inDy, k tó ryby  nas oa czasu do czsbu 
także obdarzył szlacheckiemi i katolickiemi 
cięgami ?

— Gadasz cynicznie i chcesz z nas robić 
ossUBtói i hypokrytów.

— Ale co znowu! My wiemy, że tamci 
szlachcice i księża są to oszuści i by pokryci, 
którzy gadając brednie o honorza i religji, chcą 
utrzymać w niewoli ładzi inteligentniejszych od 
siebie. Mów! Czy wierzysz w dobrodziejstwa, 
wynikające z walki o byt ?

— Każdy człowiek, stojący ua wyżynie po
stępu, wie o tem, że walka o byt doprowadza 
najlepszych do zwycięstwa i wydoskonala powoli 
naród, jeśli nie jest krępowaną przez niedorze
czne ustawy, niedopuszcsające panowania inteli
gencji.

— A  la bonheur! Przecie powiedziałeś 
słowo, z senSeru. A także niedorzeczne ustawy 
istnieją dzisiaj i tworzą istotę rządu, a pogorszą 
Bię jeszcze, jeśli zwycięży reakcja, jak się na to 
zanosi. My nie możemy dopuścić do reakcji 
i musimy pozyskać tłum? dla naszych celów, 
dla stworzenia wszelkiej swobody i umożliwienia 
walki o byt, bez przeszkód, stawianych przez 
prawa i przesądy. Czy tak?

— Tak zapewne.
— A sitem  gadajmy do tłumów, tak aby 

nes tł*my rozumiały. K rsyknijm y: Chłopcy, 
robijcie ten wóz, na którym policjent i pop ie- 
dzą na koźle

stko zariąd kolejowy się nie ogląda i porusza 
życie i zdrowie podróżujących temu jedynemu 
zwrotniczemu, który ruchem ręki może ich 
szczęśliwie doprowadzić do upragnionego cela 
podróży, albo wyprawić tanim kosztem na tam
ten świat, lub w najlepszym razie drogim kosz
tem do kąpiel, gdzie z wstrząśnięć nerwowych 
i innych dolegliwości latami leczyć się muszą. 
Przytem zauważamy, że płaca tego tak ciężko 
pracującego zwrotniczego, jest tak lichą (400 do 
500 rocznie), iż za ten pieniądz trudno zaiste 
J ostać ludzi, oddających się z zamiłowaniem, 
z energią i z wytrawnośc- poczucia obowiązku 
swemu zawodowi. Skutki tego sknerstwa zarzą
dów kolejowych są zaiste wyśmienite! Uszkodzo
nym płaci się rocznie krocie, a służba kolejowa 
wędruje kolejno do kryminałn, bo wedle inBtrn- 
kcji drukowanej (ale w praktyce niewykonalnej 
z powoda braku sił) jeBtwyrsźoie powiedzianem, 
ż' to, a tamto, należy do tego i tamtego, a po- 
n swaz Btało się inaczej, ergo trzeba siedzieć i 
na tem na razie aż do następnego wypadku 
koniec.

Esło (olslie v parlancie
Na posiedzenia parlamentu niemieckiego 

dnia 5. b. m. został poseł C e g i e l s k i  wy- 
br»ny s e k r e t a r z e m  p a r l a m e n t u  Na 
posiedzenia zaś Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim został wybrany następujący za- 
—»d :

Prezes: ks. F. R a d z i w i ł. Wiceprezes : 
p. C e g  L i s k i .  Sekretarze: p. Janta P o ł 
c z y ń s k i  i ks. Adam C z a r t o r y s k i .  Kwe
stor: ks Zdzisław C z a r t o r y s k i .  Ozłonei 
konwentu seniorów : p. K o ś c i o 1 a k i. Komisja 
parlamentu: ks. R a d z i w i ł ł ,  ks. prałat J a ż 
d ż e w s k i ,  p. C z a r  l i ń s k i .  Zastępcy: dr. 
K o m i e r o w t s i ,  dr. D z i e m b o w s k i .

Znaczącym objawem jest wybór posła Ce
gielskiego sekretarzem parl&menta. Stało się to 
tego samego dnia, w którym poznański organ 
poLkiego szowinizmu socjalnego zagroził temuż 
posłowi Cegielskiemu żądaniem, aby mandat 
złożył. Charakterystyczną jest współczesność 
t- ch objawów. Drogiemu nie przypisujemy na- 
ti alt_ e najmniejszego znaczenia. Uważamy to 
jaVo wybryk chłopięcej krewkości, której Bię 
zdaje, że świat obalić musi. Organ ów rystę- 
puje przeciwko szowinistom i krzykaczem, a 
kubek w kabe jest tak samo szowinistą i krzy
kaczem, tylko, że socjalnym.

Sam fakt wybrania posła Cegielskiego na 
sekretarza parlementn w i t a n y  z r a d o ś c i ą  
i o z  n a  n i e ć  , Nie jest to fakt, któryby zado
wolić mógł słuszne żyozenia nasze, ale zawsze 
zasługuje na uwagę, jako objaw z ł a g o d z e 
n i a  s z o w i n i z m u  n i e m i e c k i e g o .  Bę
dzie szowinizm ten się mawiał pogodzić z myślą, 
że Polacy mogą być wybieran na wysokie 
urzędy cóż dopiero na niższe ? Z powoda tego 
wyboru pisze Kur. Poen.

„Przy ostatnich wyborach nauczyli się już 
Niemcy uważać naszych jako godnych kandy
datów, na których im niekiedy słusznie wypada 
oddać głosy; teraz no» fakt uznania dln poiła 
Cegielskiego oddziała dalej w tym ssmym kie
runku.

Ale na Bkulki takich objawów trzeba ct»- 
kać roztropnie, a cierpliwie, z uwagą na bieg 
okoliczności. W ybór posła Cegielskiego sekreta 
rzem jest nadto objawem wielce dodatnim dl 
Koła polskiego w parlamencie. Zdobyło ono so
bie tak poważne stanowisko ciężką [racą i wielu 
poświęceniami; to też spodziewać się należy, żi 
nie popełni politycznego samobójstwa, ulegając 
krzykom i nawoływaniom poznańskich szowini
stów, którzy o ile szczerze k rzyczą, czynią to 
jedynie z braku wszelkiego zmysłu politycznego. 
Wierzymy mocno w rozum naszego Koła. Jak  
dotąd, tak i nadal, spełni ono swój ciężki, a 
trudny obowiązek, bez względu na krzyki, a j e 
dynie z uwagi na potrzeby Indu".

„Humannyju, żandarm moskiewski.
Z Warszawy donoszą o następnjąeem zda

rzenia prawdziwem : D. 12. czerwca b. r. pani 
K o r z o n ,  żona znanego historyka, "bała tramwa
jem z dwojgiem dzieci. Praed nią siedział oficer 
(jak się później okazało — żandarmski) i palił 
papierosa, co jest wzbronione. Ponieważ z powo
da wiatru popiół sypał się v oczy dziecina, pa 
ni Korzon zwróciła aią.dć kun doktora ■ prośbą, 
aby ten zwrócił uwagę na niewłaściwość palenia. 
Konduktor, widocznie, z oWwy, nic. nie powie
dział żandarmowi. Po pewnym czasie Łórzon 
powtórnie zwróciła Się? do kon<*nktora. Lecz za
nim ter ostatni podszedł da oficera, żandarm 
zwrócił się do pani K. : glup ja  babfl tg
nie umiesz szanował roisyjskiego munduru — ,a  
;iebia nauczy* — i w ten sposób wymyślał przez 
kilka minut. Pani Korzon, ani nikt u- jt-dąoyeh 
pasażerów nie odezwał aię ani słowem. Kiec 
żandarm uspokoił się nieco, pani Kor_on wysia
dła z tramwaju, wsiadła do dorożki i pOj icb łn 
do domn.

Wysiadając z dorożki przed domem, aby 
zapłacić dorożkarzowi, zauważyła, te  drugą do
rożką przyjechał za nią ten zam żandarm, za
dzwonił na stróżs • i rozmawiał z nim. P. Ko
rzon weszła do mieszkania. Wieczorem tegoż 
dnia otrzymuje przez rewirowego awizację, wzy
wającą ją na godz. 10. rano następnego dn ii, tj. 
we wtorek, do Cytadeli (10 pawilonu) Awizaoji 
jednak rewirowy nie zostawił, leei u śiął z sobą. 
Wezwana o oznaczonej godzinie zjawia zię, lecz 
czeka godzinę, dwi* — nikogo nie ma. Wpro 
wadzają ją do ogródka, gdzie zapoznaje się z 
żoną miejscowego oficera żandarmskiego, której 
wypowiada swoje żale. Wreszcie wzywają ją 
do jakiejś sali, gdzie zastaje za stołem tegoż sa
mego żandarma z tramwaju, a- przy drugim sto
le innego żandarma, zdaje się miejscowego — 
WoBindzkiego. Zaczęło Bię teraz u a nowo wymy
ślanie, z tą tylko różnicą, że obeenie-m.e mówi \ 
ty, lecz wy. Zato nie krępował Bię ;;"ż zupeł
nie i dał ujście żandarmskiej żółci. „Eto wasz 
podłyj, B*ywyj patrjotyzm! wy możecie nie 
pozwalać palić ofioerowi rosyjskiemu 1 ja  was 
nauczę, jak  szanować muodnr rosyjski: ja wy
korzenię ten podły, głupi patrjotyzm!" Wresz- 

|  cie, co najciekawsze, zakomunikował, że on jest 
{ ezłowiek numannyj (ludzki), że tylko dlatego nie 

kazał jej aresztować zaraz w tramwaju, ponie
waż miał wzgląd ńa jej dzieci. W końcu, wy
krzyczawszy się dostatecznie, wyrzucił ją  >• 
drzwi — i sprawę w ten sposób zakończył. D i 
dać należy, że żadnego śladu tej Bpra y nie po
zostało : awizacji rewirowy nis zostawi1 w cyta
deli ani jedno słowo nie było zapisane, protokó
łu żadnego nie sporządzono — świadkiem był 
ty co dragi żandarm. Gdzież więc i w jzLi spo
sób poszukiwać spra iedliwości?
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Rumuńsl ruch na Węgrzech. =
Independance Roumaine zamieściła w tych 

dniach obszerny artykuł o stosunkach rumańjko- 
węgierskieb, który lssłagaje na uwagę ze wyglądu 
na ton dość ostry, w którym jest napisany, a to 
tembardziej, że nadmieniony organ zostaje w 
stosunkach z gabineten węg rskim. Odkąd ruch 
rumuńi o madziarski powstał, dziennik bukare- 
Bzteńsk: niejednokrotnie wyraził sympatję współ
rodakom, w granicach Węgier przebywającym, 
ale czynił to w sposób, który nie nadawał wy
nurzeniom jego znaczenia politycznego. W ii - 
nym dnahu przemawia teraz Independance Bou- 
tnaitte, nNikt % nas — piasie — nie my iii o mit- 
szanin się do spraw wewnętranych sąsiedniego 
państwa, ale z drugiej strony niemniej jest pe- 
wnem, że Rumunja nie może zachować przyja
cielskich stosunków do państwa, które poczyta,e 
za swe zadanie, wytępić naród węgierski, jak  
się to dzieje na Węgrzech.® Nie ulega \  [tpli- 
woici, że Rumunów. , sprzyjający zblitanii Bię

O)
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— Wierzę, że tłumy nas UBłuchają i rozbi
ją  wóz. Ale co potem będzie? Czemże sami 
potem pojedsiemy?

— Nie rozbiją wcza, sle, zrzucą wcżuicę. 
Wtedy wydrapie się na kozioł ten, który zwycię
ży w swobodnej walce o byt. N o! mówcież, czy 
kto potrafi zbić moje argumenta?

I  nikt się nie znalazł, któryby mógł zwal
czyć argumenta Le Belr. Podziw dla jego intu- 
lektu wzrósł w kołach młodzieży. Zdobywał 
odtąd coraz nowych zwolenników dla gotującej 
się rewolueji socjalnej, a wciągnął Stanisława do 
dalszych dysknsyj, wśród których odnowiła się 
jego dawna zażyłość z wymewnym i uczonym 
zwolennikiem walki o byt i zwycięstwa najbar
dziej uzdolnionych.

Gotowały się bowiem nowe wypadki nad
zwyczaj doniosłe, pełne znaczenia dla losów 
Francji i dla losu bohaterów niniejszej historji.

LV.
Loża rzymska farmazonów wiedziała nzwet 

podczas oblętenia o działaniu Marzettego, który 
o wszystkiem uwiadamiał swoich przełożonych, 
przesyłając im od czasu do czasu, pocztą balo
nową, bardzo misternie cyfrowane depesze- Chwa
lono bardzo rozum i zręczność tego człowieka, któ- 
ry potrafił być zaufsnym ajentem rządu, a równo- 
eseśnie opanował zupełnie proletarjat paryski, 
zwalczywszy takiego ni; bszpiecanego dyktatora, 
jakim był Gargassr. Al“ nawet po zniesienia 
oblężenia tie  dano ma rozkazu, kogo miął zdra
dzić, komu miał istotnie pomagać, czy liberałom, 
czy socjalistom? Pierwsze instrukcje, które otrzy
mał z Rz; nu, były przychylne dla urzędowej 
Francji. Samo imię rzeezypospolitej brzmiało 
dobrze w uszach włoskich patrjetów, a wiedzieli ooi 
nadto, że istnienie wielkiej rzeezypospolitej z tam

tej strony Alp utrzyma dynastję sabaudzką 
w nieustannej trwodze i uczyni ją daleko posłu- 
szniejazą dla woli spiskowców. Prócz tego, do
chodziły wieści, że król pruski, a raczej nowy 
cesarz niemiecki i jego kanclerz, znoszą się nie
ustannie z kurją rzymsl 9  nie wieraono zgoła 
w to, żeby się Hobenzollery mieli istotaie na
wrócić na katolicyzm i nie przypnszczano nzwet, 
ab 7 kto był w kurji tak naiwnym, iżby w to 
wierzył, ule lękano się, czy Bismark nie zechce 
użyć spraw kościelnych na to, aby odnowić da
wne panowanie niemi«cki« we Włoszech, a nikt 
nie wątpił o tem, że Watykan odda chętnie W ło
chy napowrót w ręce ^obcych, tyleby mógł w ten 
sposób odzyskać swoje świeckie panowanie.

Ale późniejsze a autentyczne wiadomości 
zmieniły zapatrywania włoskich farmazonów. 
Loża berlińska dała uroczyste zapewnienia, ż- 
książe Bismark oszukiwał tylko łatwowierny Wl 
tykać, i że gotów był zadać śmiertelne ciosy 
katolicyzmowi w Niemczech, jeśliby tylko farma- 
coni dopomogli do osłabienia Francji. Przełoże
ni Marzetti ego byli zbyt przebiegłymi polityka
mi, ażeby tego nie zrosamieli doskonale, że Bi
smark gotował się do wojny z kościołem dla 
r, .̂ 3E'  ck celów, których się zresztą łatwo domy
ślili, ale udawali, że się wdają z nim w ukła
dy, aby się móds od niego domagać spełnienia 
przyj tych z obowiązsń na wypadek, gdyby się 
dla nich okazało rzeczą istctiie wskazana, pra
cować cud cslabieoiem Francji. A niebawem 
wyDik wyborów francuskich do zgromadzenia 
narodowego, mającego st mówić o losie ojczvąny, 
przyspieszył ich postanowię ni«.

(C ią g  d a l t s y  n z s ią p i ) .



DZIENNIE POŁSFI a flnfc 9. Lipea 1891.

młodego królestwa do trójpraymierza, obawiają 
się, że postępowanie rzą (a węgierskiego wzglę
dem Rumunów wywoła z czasem oziębienie się 
stuiinnków Rumunji do Austrji, a tem samem do 
trójprzymierza, Stronnictwo, sprzyjające Francji, 
liczy już teraz na tę ewentualność, która łatwo 
ziścić się może Stronnictwo zaś liberalne w 
Rumunji, nie opuszczające żadnej sposobność1, 
by dzisiejszemu rządowi stawić trucnośei, sko
rzysta niewątpliwie i z tej kwestji, nie zastana
wiając się nad tem, która strona od jego taktyki 
największą poniesie szkodę. Romańskie stron
nictwo liberalne postępnje zawsze z największą 
namiętnością, łatwo zatem przewidzieć można, 
że wystąpienie jego oddziała silnie na opinję 
publiczną. Jest-to postępowanie nieoględne , w 
niniejszym jednak wypadku przyznać należy, że 
zajścia węgiersko rumuńskie w Siedmiogrodzie 
i_ innych dzielnicach Węgier, przez Rumunów 
zamieszkałych, mogą- ruzLainiętnić umysły w 
tych nawet sferach rumuńskich, które nie sprzy- 
j. ią zasadzie irrydency. Kwestja stosunków mię
dzy Rumanan: i Madziarami nabrała w ostatnich 
czasa::h takiej doniosłości, iż w Buda-Peszcie 
powioniby pilnie zastanowić się nad nią i pamię
tać o tem, że trćjprzymierze m i tylu już prze
ciwników, iż powiększenie ich liczby przez na
ród rumuński byłoby zbytecznem.

Z ja z d  s t r a ż a c k i .
Lwów 8. lipca.

(m.) Tegoroczny VJ. walny zjazd ochotniczych 
straży pożarnych wypadł pod względem udziału 
arsłoaków nieco słabiej, a mianowicie z tego powodu, 
iz ni. roa. przyszły, w czasie wystawy Krajowej, 
przybędą dc Lwowa wszystkie straże, aby wziąć 
udział w turnieju. Obrady rozpoczęły się og. ‘/ i g 
rano w wielkiej sali ratoszowej. Przedtem od
było się w kościele katbdralnym nabożeństwo. 
Reprezentowanych jest 76 straży, a z prowincji 
przybyło 56 delegatów. Uczestników zjazdu po
witał imieniem miasta p. prezydent M o c h n a 
c k i  następującemi słowy:

„Szanowne Zgromadzenie !
Miło mi powitać szanownych panów w go

ścinnych murach naszego groau. A czynię to 
tem chętniej, że cel waszego zebrania tak wznio
sły i aalacbetny.

Idzie tu bowiem o to, aby przyjacielski 
węzeł, łączący nasze ogniowe straże ochotnicze, 
Uonynić silniejszym i trwalszym i starać się o 
rozwój i rozKwit tych instytucyj.

Zaiste, zbawienne to instytucje, które mają 
tak piękne hasło: Obrona życia i mienia bli
źniego 1...

To hasło iście chrześciańskiej miłości wie- 
d :e was do beja, często śmiertelnego i p d tem 
hasłem zwyciężacie.

I jakaż jest nagroda za to bahaterstwo, za 
to poświęcenia?

Oto ja£ waleczna armja na polu chwały 
l sśmiertelnym rylcem zaznacza w sercu i pa- 
m .ęti te pobejowiska, na których świetne odnio
sła zwycięstwa — tak też dzielna straż ochotni
cza zaznacza te miejscowości, gdzie zapanowała 
nad rozpasanym żywiołem i ooaliła dziesiątki, a 
może setk* rodzin od nęasy i.niedel a często 
ocaliła życie człowieka.

Zaiste chlubne to karty w dziejach waszego 
żywota. Sprawozdanie z czynności związkowej 
r.idy zawiadowczej roztacza przed nr "ii obfity, 
wierny, a piękny obraz niezmordowanej pracy 
około rozwoju ochotniczych straży pożarnych 
3 kraju.

Oddając cześć i hołd tej pełnej poświęcenia 
pracy, nie mogę zataić zdziwienia i ubolewania, 
żę straż ochotnicza stosunkowo tak mało dozna
je poparcia u szerszej publiczności.

Lecz nie traćcie panowie otuchy, kroczcie 
a . lej raz wyi&niętą drogą, a prędzej czy pćż- 
niej wasza słuszna sprawa musi odnieść zwy 
cięstwo.

Wreszcie pozwolę sobie zakończyć szczerem 
ż_ czeniem dalszego pomyślnego rozkwitu i roz
woju straży ochotniczej we wszystkich zaką
tkach k ra ju !

Floreat! crescat! a Bóg niech użycza 
pomocy.

Pod tem hasłen. witam panów serdecznie I0
Zgromadzenie przyjęło serdeczne słowa p. 

Jiochn?ckiego grzmiącemi oklaskami.
Następnie zagai obrady wiceprezes Związku, 

di. Alf-ed Z g ó r s k i  w zastępstwie prezesa ks. 
Adama Sapiehy, który po eiężkieh przejściach 
nie bierze jeszcze udziału w liczniejszych ze
braniach. Dr. Zgórski przedewszystkiem podzię
kował prezydentowi miasta p. Mochnackiemu, za 
tak cepłe, z serca płynące powitanie. Mówca 
podniósł, ża prezydent miasta popiera zawsze to, 
co piękne, szlachetne, narodowe. Następnie za
znaczy?, że w ł& śe.w y popis straży ogniowych 
ochotn. nastąpi na przyszłorocznej wj stawie, 
gdyż ta a w całej pełni okaże się, jak gorliwie,

uczciwie strażacy p icują, nie dążąc do niczego, 
niczego dla siebie pożądając. Tngoroezu/ gjaad 
dlatego tylko przyszedł do skutku, ażeby można 
załatwić niektóre sprawy pilniejsze w injśl po
stanowi ,-ń statutu. Mo* a wspomniał także a uzna
niem o działalności Sejmu w tym kierunku, że 
stworzyła ona nową po Ji tawę dla rozwoju towa
rzystw strażackich. Sejm i Wydział krajowy 
wspiera straże ogniowa ochot, moralnie i mate- 
rjalnie może nie tyle jakby to było potrzebnem, 
ala jest radzieja, ża straże w samych sobie 
znajdą dość siły, ażeby rozpoczęte dzieło dopro
wadzić do skutku. W końcu wspomniał p. wice
prezes o pomyślnym rozwoju straży, które się 
ciągu, mnożą i wzmacniają.

Z porządku dziennego wybrano zastępcami 
przewodniczącego zjazdu pp. Mtihloa i dra Cwi- 
klicera, zaś na sekretarzy powołał p. Zgórski, 
pp. Kropińskiege, Ryża i Piotrowskiego. Proto
kół z V. zjazdu, odbytego w r. 1891 w Przemy
ślu, zatwierdzono, zaś sprawozdanie z czynności 
rady nadzorczej krajowego Związku, za czas od 
1. sierpnia 1891 do 31. czerwca, odesłano do 
komisji, celem zbadania sprawozdania. To samo 
zrobiono ze zamknięciem rachunków i przedło
żeniem budżetu.

Sprawozdanie rady zawiadowczej Związku 
jest bardzo obszerne, wyczerpujące i daje do 
kładny obraz dwuletnsi działalności i rozwoju 
straży.

W roku 1892 b y ł o  w G a l i c j i  9 t r a ż y  
o c h o t n i c z y c h ,  n a l e ż ą c y c h  do k i a j o -  
w e g o  Z w i ą z k u  136, p r z y  b y ł o  z a ś  do 
d n i a  30. c z e r w c a  b. r. 24, r a z e m  160. 
Ubyło w skutek rozwiązania trzy, a to w Czer- 
lanach, Peczeniżynie i Siebieczowie. Obecnie 
więc posiada Galicja 157 strsży ogniowy eh ocho
tniczych.

W  dalszym ciągu sekretarz p. Piotrowski 
odczytał rozmaite wnioski, zgłoszone bądź przez 
związki okręgowe, bądź przez pojedyńczych 
członków. Wnioski te odesłano do rozpatrzenia 
do odnośnych komisyj.

Ostatnim punktem porządku dziennego był 
wybór specjalnych komisyj do załatwienia przed 
łożonych sprawozdań i wniosków.

Do komisji rachunkowej wybrani zostali pp : 
Marcsz, Burghardt, Malawski, Angielski, M ayr; 
do komisji lustracyjnej pp.: Kropińsbi, Peszko, 
dr. Mais, Buhr i Dierich, *aś do komisji „wnio
skowej “ pp.: Gdala, Sselewicz, Kowlański, Ryż 
i Osuchowski.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 11 tej 
rano, poczem rozpoczęły się obrady komisji.
O godzinie 2. po południu odbył się w sali K a
syna wojskowego wspólny obiad, o godzinie 6*/, 
wieczór zebranie towarzyskie w sali restauracyj
nej parku Kilińskiego. Uczestnicy zwidzili także 
plac wystawy krajowej.

Dalszy ciąg obrad delegatów w sali ra tu 
szowej jutro o godz, 9, rano.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeussa

Diariusz lwowski,
Ni edzi e- l a  9. lipca.
Teatr br. akarbka: „Aria i Messalino", tragodja 

w 5 aktach Ad. Wilbrandta. Siedmnasty gościnDy wy 
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war
szawskich. Początek o gi.iz 71/, wieczorem.

W teatrze letnim: Produkcje magiczne
liera Tborna. Początek o godz 8 . wieczorem.

Cheva-

Z Życia towarzyskiego. W Przemyślu pobłogo
sławionym został d. 8 . but. związek małżeński mię 
dzy panną Anną Z a p f  a p. Tadeuszem Gis ś l i ń-  
skim.

Kalendarz. N edziela (9.): Cyryla B. Wschód 
słońoa o godzinie 4. minut 16, zafb id o godzinie 7. 
minut 53.

Ka l end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

Ka l end,  r yba c k i .  W lipca nie wolno łowić 
tylko'raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z ,aaa i wieczorem, po drobnym deszczn 
i p/zy zachmurzonem niebie.

Festyn „Sokołów1* z niezmienionym programem 
odbędzie się nieodwołalnie dziś w niedzielę na gótze 
zamkowej.

Z „Gwiazdy11 lwowskiej. Wydział stowarzy
szenia rękodz. lwow. „Gwiazda", mianował p. Filipa 
Boreckiego, dyrektora szkoły im. Elżbiety, członk'em 
honorowym stowarzyszenia, w uznaniu jego dwudzie
stoletniej gorliwej i pożytecznej pracy, jako nauczy
ciela języka polskiego, stylistyki" i języka niemieckiego 
w temże stowarzyszeniu, czem zjednał sonie powsze
chną u członków sympatję i poważanie. Przy wrę 
czeniu dyplomn w d. 29. czerwca, miał wydział
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Rom ans z francuskiego.

m

(Ciąg dsessyj.
Angielski Times swym ogromem panował

aad innemi, a kilka stronnic z mikrosko- 
pijnemi ogłoszeniami leio.ło rozłożonych " na 
biursu.

Mały staruszek, w rannem wygodnem obra
niu, w pantoflach na nogach, jak przystoi na bo
gatego cudzoziemca, z krawatem niedbale zawią
zanym Ua chudej szyi, siedliał schylony nad 
dziennikiem wodząc pal-iem po kolumnach ogło
szeń kiedy nagle zatrzymał się nad jednam, za
c z y n a łe m  się od Keh trzech liter : B. B. P. i 
zawierającem, co następnje:

„Zgoda. Czterdzieści od sta. Tylko prędzej. 
Artystę przyślemy."

Piotr Brechen, gdyż to on był, podniósł głc 
wę. z radością zacierając ręce.

Rzeczywiście trudnoby było rozpoznać w 
małym staruszku dawnego ucznia z kol8gjum w 
Bayenx, naiwnego i niewinnego młodzieńca co 
starał się poruszyć krokodyle serce Maurycego 
Colombey’3 , dla ocal«nia swych rodziców. N aj
lepszy nawet przyjaciel jego, n-e wiem, czy by 
go poznał.

Jużeśmy raz powiedzieli, iż nawet w przy 
bliżeniu nie można mu było lat oznaczyć. W y
raz twarzy był szatański i groźny.

O cnoci". o dobroci oddawna na-y ł już prze 
konania 1 Nienawiść napełniła śmiertelnym jadem 
jego małe szare cczki, osadzone głęboko, maleńkie 
usta, no3 długi, twarz pergaminową, o wystają
cych kościach i zapadłych Doliczkach, 
całą 'u-go totę ed s!.óp do głów.

Sam, w obszernej galer ji, nie powstraymy- 
j wał .się i nie grał roli, maska uczciwej sk- omne ■ 
j fcci, iką nosił dla świata, spadła, nie potrzebo 
I wał udawać.

Ten mały, nędzny człowieczek w rzeczywi- 
! stości był obdarzony olbrzymią żywotną siłą, to 
' też i trucizna, którą z siebie wylał równała się 

;adowi węża grzechotnika.
— Czterdzieści za sto — myślał — znako

mity interes ! B jdzie za co doprowadzić do koń
ca ten drugi, jeszcze lepszy, prawdziwy kąsek 
królewski, małżeństwo Blanki Colombey z Janem, 
moim najdroższym wy chowańcem...

Zgrzytnął zębami.
— Al szanowny panie radco — zawołał 

sprawa nie była łatwą, aby się do ciebie dostać... 
długa to i nudna droga dojechać do takiego, 
jak ty bsgacza, nudętegon sszczucha, urzędnika 
sztywnego, takiemu, juk a nędznemu robakowi. 
Robota jest na ukończeniu!... I  to ja jestem obe
cnie mocniejszy i czekam na swoją ofiarę, jak 
pająk na muchę, lub żmija, co śmiertelnie 
kąsa!...

Z szuflady biurka wyrzucił przed siebie 
związany pakiet papierów, pożółkłych listów. 
Wszystkie nosiły dawno ubiegłą datę. Staruszek 
uderzył po nich kilkakrotnie ręką, mówiąc:

— Oto broń moja!... To listy nieszczęśliwej 
Róży Bertot, odepchniętej, wzgardzonej, zamor
dowanej przez nielitościwego samoluba, a jej ko
chanka, ostatnie 'ej slscenia dla syna, zapomnia
nego przez ojca, oraz ukt urodzenia Jana Maury
cego .. Piękna katostrofal...

Wpatrywał się w leżący przed nim pakiet 
ze straszną nienawiścią.

— Nie jestem bogaczem i żyję zapomocą 
zbrodni — szeptał — a jednak nie oddałbym

słowem j tych papierów za wszystkie skarby tego św iata!..
Pieniądz, to Bóg, przyznaję, ale jest coś jeszcze

| stow. miłą sposobność wyrazić osobiście powszechnie 
szan. n-iuczycieiowi prawdziwą wdzięczność tych 
wszystkich czrojków, ktoizy w znacznej liczbie przez 
tyle lat z nauki jego korzystali.

Lwowskie Tow. ^lew ackie „Echo" urządza 
w czasie od 2 . do 15 sierpnia br. wycieczkę arty
styczną po miejscowościach gaHcyjsfcich, a głównie 
po naszych zdrojowiskach. W wyborowym komplecie 
16 śpiewaków odwidzi „Eiho" Truskawiec, Ryma
nów, Iw o ni oz, Żegiestów, Krynicę, Szczawnioę, Babkę 
i Zakopane, a z powrotem zatrzyma się w Stryja. 
Dochód z tych 10 koncertów przeznaczyło „Echo11, 
na cele Tow. „Szkoły ludowej." Na program kon
certów „Echa" /łożyły się wyłąoznie utwory naszych 
kompozytorów. Obok śpiewaków bierze udział w wy- 
cieozce członek „Echa" arytysta-skrzypek p. Lepianka, 
nauozyoiel gry skrzypcowej w Stanisławowie.

Mianowania hu kolejach. (C. d.) Przez dyre
kcje rnehu mianowani urzędnikami IX. klasy z pensją 
1200 zł. rocznie: Radwański Karol Kroków, Wi- 
sohnowitz Rudolf Lwów, Łgkawa Aleksander Halicz, 
Szczerbowski Jan Podzamcze. Nebenzahl Maurycy 
Lwów, Sidorowicz Stanisław Podzamcze, Leszczyński 
Włodzimierz Kraków, Pisarski Adam Kraków, Do
brzański Aleksander Lwów, Doliński Wojciech Stryj, 
Zatoński Wincenty Lwów; z pensją 1110 zł rooznie: 
Kordasiewicz Klemens i Solecki Leon w Kranówie, 
Szpicberg Stanisław Nowy Sącz, Masłowski Teofil 
Lwów, Jarmund Każimierz i Reger Karol Stanisła
wów, Oleksiński Ri Jolf Villaoh, Schuster Luawik 
Maków, Lenik Franciszek i Kwiatkowski Adolf Kra
ków, Markowski Rudolf Zator, Jaklicz Adolf Podgórze, 
Szurniak Aleksander Kłaj, pokorny Wincenty Rze
szów, Machan Seweryn Dembica, Ferus Antoni Bu- 
kaczowce, Płukasiewicz Zygmunt Suczawa, Sawicki 
Franciszek, Oiłowicz Apolinary i Steingraber Robert 
Lwów, Stołaski Józef Rawa Kuska, Klaften Adolf 
Krasne, Bialikiewicz Andrzej Kraków, Grybowski 
Józef Stryj; z pensją 1600 zł. rooznie: Czarnomski
Zygmunt Sanok, Żygulski Franciszek Rzeszów, Goebel 
Ludwik Dembica, Waz Edward, Czaputowicz Ale
ksander, Cholewkiewie- Laon i Skotnicki Piotr Kra
ków, Szabelski Konrad Nowy Sącz, Barwiński Szymon 
Stanisławów, Furmankiewicz Stefan i Sawiczewski 
Kazimierz Przemyśl, ReMewski Stańisła r Tymbark, 
Sednik Leonard Przeworsk, Latocha Ignacy Mszana 
Dolna, Quadratstein Jćzef i Stupnicki Tymoteusz 
Kraków, Jaszczy szyn Stefan i Dryliński Daniel _aro- 
sław, Głuszka Wilhelm Węgierska Górka, Mayer 
Henryk Oświęcim, Karaś Edward Mnszyna-Krynica, 
Gorz Wacław Kalwarja, Jabłoński Rudolf Bursztyn, 
Silberbach Józef Kałusz, Karliński Leon Posado 
Chyrów, Skwierczyński Teodor Lwów, Bugno Jan 
Maksymówka, Miibln Jćzef Borki Wielkie, Eazinger 
Wacław, Robert Wojciech i Lipiński Aleksander 
Lwów.

Z pensją 900 zł. rocznie: Kaczyński Lton, Zyg 
mnntowsbi  ̂Karol, Przybyłko Stanisław i Słomka 
Konrad Kraków, Weber Edward. Bielecki Józef. 
Krzyżanowski Roman i Roczek Józef Lwów, Wroń
ski Jan Sucha, Platzer Henfjrk i Wasilkowski Wło
dzimierz Jasło, Gomuliński Juljan Złoczów, Wagner 
Herman Stryj, Reiner Leopold, Rutkowski Józef i 
Daniło*iez Seweryn Przemyśl, Kołomyjski Gustaw 
Rzeszów, Silberstein Herman Przemyśl, Staszko Jan 
i Stojan Brtłomiej Rzeszów, Thiirschmid Feliks Mie
lec, Myc-tkowski Konrad Kral ów, Gutkowski Roman 
Ropczyce, Rekuoki Józef Nadbrzezie, Dembowski 
Józef Strzyżów, Kasie wie* Roman Kamionka, Fleisoh- 
mann Franciszek i K„nn Jakó’ Nowy Sącz, Rutko- 
wsii Stanisław Poffgi TtaTm m w, Waskowski Jan 
Nowosielce, Wrzesiński Juljnsz, Kucharski Włady
sław i Mokr&ński Bazyli Tarnów, Madejski Józef 
Chabówka, Dobrowolski Włodzimierz Sucha, Krejoi 
Jakób Żywiec, Kwieciński Rudolf Bochnia, Rychle- 
wski Juljan Podgórze-Bonsrka, Lewicki Władysław 
Zroezów, Wójcik Jakób Suczawa, Czerwiński Karol, 
Zipper Majer, Pollak Hago, Yogl Mikołaj, Lodner 
Herman, Dzbański Stanisław, Flrckei Wilhelm, Żele
chowski Kazimierz i Pająe.zkowski Karol Lwów, 
Bryk Edmund Stanisławów, Sabiński Walerjan Stryj, 
Dobrowolski Stanisław Podwoloczyska, Lewando
wski Józef Przemyśl, Giżowski August Sambor, 
Biliński Izydor Medyka, Skorut Stanisław Czernio- 
wce, Aleksi iwioz Antoni Czortków, Nagćrzańi ki 
Ksenofon Czerniowce, Knrtz Stanisław Tyśmienica, 
Śbwiński Franciszek Śuiatyu, Łuk&sńwicz Antoni 
Drohobycz, Sikorski Leon Mikołajów, Hoszowski 
Władysław Stanisławów, Kopczyński Władysław i 
Kisiel Ignacy Kraków, Neronowioz Aleksander Nowy 
Sącz, S/czepanewski Ignacy, Lisicki Lnbin, Sobota 
Tytus, Jakubek Józef, Haich Fryderyk i Ostrowski 
Władysław I. Lvów (C. d. n.)

Uczta pożognalna członków wiecn katolickiego 
odbyła sic d. 6. bm. wieczorem w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Około godziny 
9 zapełniła się sala uczestnikami wiecu, a gaierja 
panami. Na drugiej galeiji zajęła miejsce muzyka 
„Harmonji", która przygrywała podczas uozty. Do 
stołu zasiedli: Ks. kardynał Dunajewski, ks. aro)bi- 
skup Agliardi nuncjusz, ks. arcybiskupi Morawski i 
Issakcwicz, kanonicy k-tedralni ^rako^ ^cy, prałaci 
Cbotkowski, Gustowski i br. Potulicki, prezydjum 
wiecu z p, Augustem Gorayskim na czele, prizes 
Akademii nmiejętnośei, S tanisław  hr. Tarnowski i se-

lepszego nad to, jest v̂ ńc ekła radość mieć 
w swojej mocy nieprzyjaciela i rozkoszować się 1 
widokiem jego śmiertelnych męczarni.. Tej ra- i 
dości doznać muszę, cnyba, że djabeł przestanie j 
mną się opiekować.

Włożył napo-rót listy w surytKę biurka, 
samknął je i powstał. Przez kilka minut chodził I 
tam i napowrót po galeiji, z rękami w tył zało- j 
żonerni. \

— Burlett i Templeton—myślał — co za ludzie! 
To genjuaze złego, ukryci pod płaszczem hipo
kryzji surowy et obyczajów i godności 1 Dwo ih 
starych łajdaków z miną szanowanych i powa 
żanych pastorów! Jedyni, w swoim rodzaju, moi 
szanowni przyjaciele. Agencja bandy złoi ziei ca
łego świata, włóczęgów międzynarodowych, mo
nopol na wszelkiego rodzaju zdzierstwa, wywóz 
złoczyńców najrozmaitszych, kryjówka do prze
chowywania kradzionych rzeczy i to kryjówka, 
przez prawo protegowana. Myśl wielka, godna 
przebiegłego Normandczyka! Burlett i Temple- 
ton! To gmach wspaniały ! Dom uankierski! 
Drogie kamienie i Metale ! Kupno i sprzedaż! 
Ulica Oxford stret 1 Uczciwy handel. V każdej 
chwili publiczność wejść może, podziwiać nagro
madzone skarby pod pobłażającem okiem polic- 
mena, zadziwionego tyloma bogactwami. Prawdzi
we szczęście, żem icn spotkał. Bez nich wegeto
wałbym nędznie, jako skromny urzędnik lub po
spolity oszust, wystawiony na ciągłe zmiany for
tuny, a raczej na powrót nędzy I Burlett i Tem* 
pleton służą nam za piorunochron przeciw wła
dzy i sądowi przysięgłych, to ręka, na której 
się wszyscy wspieramy. Mamy zaledwie trzydwe- 
śei tysięcy franków z samy, danej Janowi Ro- 
driguez, szaleńcowi płochemu, którego doskonale 
uosabia mój kochany Jasio! Go znaczy taka su
ma w Paryżu ?... To wystarczy zaledwie na dwa 
lub trzy miesiące naszego trybu życia ..

kretarz jeneralny dr. Stanisław Smolka, wszyscy po
słowie do Sajmu i do rady państwa, obecni aa wiecu 
profesorowie uniwersytetu, b. prezydent Szlachtowski 
i grono radców miejskich, bardzo wielu duchownych 
i kilku włościan. Prezes komitetu wiecu Andrzej br. 
Potocki wzniósł pierwszy toast ua eześć Ojca św. 
cesarza, a zakończył w języku francuskim w izwaniem 
do wzniesienia zdrowia ks. arcybiskupa Agliardi’eeo, 
wrażając radośó, iż na wstępie swego nowego urzę

dowania ks. nuncjusz przybył pośród nas i ujrzał 
miłośó i przywiązanie Polaków do wiary i Kośoioła. 
PV Bolesław Augustynowicz wzniósł 2drowie ks. kar
dynała Dunajewskiego, poczem hr Stanisiaw Tarno
wski wypowiedział podniosły toast na cześć obecnych 
i nieobecnych książąt Kościoła. Mówca wspomniał 
niecnej napaści na ks. metropolitę Sembratowioza, 
dla którego doznane w Krakowie przyjęcie i objawy 
czci eą wymownjm dowodem uczuć dla niego. Hr. 
Tarnowski wyraził wreszcie cześć i szacunek zebra
nych dla ks, arcybiskupa Felińskiego i biskupa Hry 
uiewiack ego •- Ks kardynał Dunajewski, nawiązując 
do cnót obywatelstw! ziemi Sanockiej, które założyło 
u siebie Bractwo sodalisów mariańskich, pił zdrowie 
ma.szałka wieou p. Gornyskiego. Szereg toastów 
zamknął włościanin p. Wójcik z Wyoiąża, pijąc zdro
wie duchowieństwa i obywatelstwa. Ożywiona rozmo
wa przeciągnęła się blisko do północy.—Na cześć Irs. 
nuncjusza Agliardi’ego odbył się również onegdaj 
o godz. 2!/j popołudniu obiad u hrabstwa Andrzejów 
Potockich w pałacu „pod Baranami4. Zaproszenie na 
objad otrzymali: ks. kardynał Dunajewski ks. arcy
biskupi Morawski i Issakowioz ks. metropolita Sem- 
bra.owicz, ks. bissup GJazei, ks. biskup Baar, ks. 
prałaci Matzke, Gawroński, Cbotkowski, ks. poseł 
Świeży, ks. prowincjał Mycielski; ksiądz kanclerz 
Aratoł Nowak; z duchowieństwa ruskiego ks. prałaci 
Andrzej Bielecki i Tkaczunyk, ks kanonicy Baczyński, 
Czechowicz, Pakisz, Turkiewicz, prof. Bartoszewski, 
radca konsystorza ks. Piórko, ks. katecheta Huzar 
ks proboszcz Sielecki, ks. kaznodzieja Radkiewicz, 
ks. kapelan Jaokowski i ks. katecheta Romano wek*. 
Otrzymało zaproszenia prezydjum wieou pp : Augrst 
Gorayski, Bolesław Augustynowioz, ks. Paweł Sap.e- 
ha, poseł Wł. Czaykowski; z wojakowiśoi: komen
dant korpusn Kr.egbammer, jenerał inżynierji Geldern; 
dalej br. Stanisław Tarnowski, p. delegat Laskowski, 
p. prezydent Jasiński, rektor Madeyski, dyrektor po
licji dr. Kcrotkiewioz, posłowie Koziebrodzki, Szepty 
oki, d- Piłat, Włodzimierz Kczłowski, p. Buczyński, 
p. Wrotnowski, s A. Lubomirski, Jan Trzecieski, 
oraz pp.: dr. Markiewicz i Tomasz Chęciński Onegdaj
0 godzin. 12 w południi część uczestników wiecu 
wyjechała do Wieliczki. Okeło 300 osób wsiadło do 
pociągu. Między niemi ks. kardynał Dnaajenski 
z nuncjuszem Agliardim, hr. Andrzej Potocki i człon 
kowie prezydjum wie u. (Csas).

Zmiany w ruchu pociągów. Począwszy od 10. 
lip a włącznie, do 31. sierpnia rb., będą kursowały 
pociągi osobowe nr. 1717 i 1718 na szlaku Lwów-Ła- 
woczne, nie — jak dotąd — między Lwowem i Sko
śna lecz między Lwowem i Hrebenowem. Pociąg nr. 
1717 będzie o d jeżd ża ł ze Skolego o godzinie 1 mi- 
nnt 17 popołudniu i przyjeżdżał do Hrebenowa o go
dzinie 1. minut 42 popołudniu; pociąg zaś nr. 1718 
będzie odjeżdżał z Hrebenowa o godzinie 10. m. 29 
przed południem i przyjeżdżał do Skolego o godzinie 
10. minut 42 fgzed południem. Czasy przyjazdu i 
odjazdu pociągów nr. 1717 i 1718 podane są podług 
zegara średnio europejskiego. Przy pociągach nr. 1717
1 1718 zaprowadza się równocześnie Kurs wozór 
oso botrych, wprost ze Lwowa do Hrebenowa 1 na 
odwrót.

Egzamin dojrzałości w II. gimnazjum we 
Lwowie odbył się pod przewodnictwem delegata rady 
szkolnej kraj., dra Ludwika Ćwiklińskiego, od 19. 
do 24 czerwca r. b. Do egzaminu zgłosiło się 25 
uozniów publicznych i 1 eksternista. Świadectwo doj
rzałości z odznaczeniem otrzymali: Kotuia Rudolf,
Ogórek Mirosław, Sawiuk Al. i Wang Sam. Dojrza
łymi uznani * Charmann Izrael, Doszna E., Guttmann 
S., Hreborowioz Al., Krise Brun., L szniewski Karol, 
Lurie Maksym., Mehler Dawid, Mfinzer Jakób, Quest 
Robert, Rubin Aron, Unterrioht Dawid, Wichański 
Lnon i Kirsohner Gustaw (eksternista).

Sześoiu uczniom dozwolono poprawić cenzurę % 
jednego przedmiotu po wakacjach, dwóoh reprobornnu 
ua io .

Egzamin dojrzałości W seminarjnm nauczy ciel
skiem męskiem w Tarnopolu odbył się pod przewo
dnictwem krajowego inspektora p. dra Seweryna 
Dniestrzańskiego, * dniach od 21. do 28. czerwca 
rb. Do egzaminu zgłosiło się 21 uczniów publicznych,
12 eksternistów i 6 eksternistek.

Złożyli egzamin dojrzałości: Barwińsk' Leon,
Berezowski Józef, Bienniowski Stanisław, Oelewlo* 
Witold, Garnezarski Marceli, Iw ińsk i Ton>r i ,  Jan
kiewicz Jan, Landesberg Chaim (ekst. d-^ełmaj. , 
Jewicki ‘W łodzim ierz, Malozos Jnhan, Nawrocki Emil, 
R om ańska Paufiua (ekst. z odznacz), Słobodziński 
Lymitr (ekst) Sozański Ignacy, Stadnyk Łukasz, 
Świdnicki Antoni, Taroawski Julian, Tomasze w,ii 
Zygmrnt, Turczaniewicz Piotr, Vogel Józef (eke*), 
Z-ihajkiewiczówna Zofia (ekst.). Zakl.ra Zenon (* od
znaczeniem), Zaszkiewicz Bolesław. R-probowauo na 
rok 7 (między tymi 5 eksternistów); pozwolono po-

ma dobre ząbki — 
swego papy, żarło-

Uśm - b  z a d o w o le n ia  osiadł mu na zwykła 
wykrzywionych ustach.

  O! kochany Jasio
dodał — to godny synak 
cznego mieszczucha, z dodatkiem wad i złych 
pragnień 1 Zaszedł, gdzie go zaprowi dzić hc.a- 
łem i należy mi się nzuanie za jego wychowa
nie. Kozpasany, jak upadły Cezar, fałszywy, 
egoista, jak jego szanowny ojciec, dumny i chci
wy, okrutny prawie, lecz piękny, jak  słońce, wy
mowny, jak  kaznodzieja, słowem śliczny potwo
rek, to też kiedy go pozuasz panie Maurycy 
Colombey, będziesz mile -uamiony, ręczę ci za to.

Piotr Brecheui chodził po galerji, jak pan
tera w klatce, tylko w klatce olbrzymiej. G aierja  
ta umeblowaną była poważnie, bogato i orygi
nalnie. Mieściła się tu bibljoteka, g a b i n e t  do p r a  

cy wraz z artystyczną p r a c o w n ą ,  jylko tradnoby 
b jło  określić, co właściwie w niej wykonywano.

Zapewne bawiono się tu robieniem wielu na 
raz rzeczy : uprawianiem sztuki po amatorsku, 
jak  o tem świadczyły płótna i rzeźby pozaezy- 
nane, stalagi, P?4Ê e’ °J fz & a Poro*rzucana 
w malowniczym nieporządku, a nawet nie bra
kowało przyrządu fotograficznego, stojącego na 
uboczu.

Nie brakowało także broni. Na fibiąnie z je
dnej strony wisiały szable, florety, noże \ lo (Rolo
wania, napierśniki, maski, pistolety i kar >iny, 
najdoskonalszej roboty. Półki, pełne książek, zs 
pełniały połowę ścian.

Drogie jchodnie dywany okrywały podło
gę, podczas kiedy w soficie kolorowe szyby 
przepuszczały łagodnie przyciemnione światło, 
jak w buduarze kokietki.

Około dziewiątej podniosła się u drzwi por- 
-jera i młody człowiek, któregośmy widzieli na 
balu u Colombey’a i w Moulin-Rouge, wszedł 
de galerji.

prawić z jeJnego inedmiotn po np .,wje tr2eełł mie. 
sięoy 5 (między tymi 3 tkst.); 2 eksternistów td 
stąpiło w Ciągu egzaminu, zaś dwom eksternistkom 
pozwoliła rada krajowa składać ustny egzam.n doj 
rzałości po ferjach.

M Ino zebranie towarzystwa oświaty ludu 
wej w Krakowie. Doroczne walne zebranie członków 
kra iwskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbyło 
się dnia 6. b. m. po połuduiu w sali gimnazjum św. 
Anny. Zebranie byłs nies.ety bardzo nieliczne.

Zagaił je ksiądz kanonik P e l c z a r  dłuższem 
przemówieniim, w którem stwierdził, iż towarzystwo 
v. dziesięciu latach istnienia zjednało sobie zanfanie 
wszystkich warstw społecznych. A z =>,sługuje na to, 
gdyż miało i mieć będzie rzetelne dobre ludu na 
celu, działało w duchu katolickim i narodowym i od 
tego programu nigdy nk odstąpi. p0 przytoczeniu 
ogólnych danych z drukowanego sprawozdali , stwier
dza ksiądz kanonik Pelczar postęp w zainteresowaniu 
się książką wśród ludu. Tam, gdzie ten postęp jest 
mały lub niedostrzegalny, wina to ospałych kitro 
wników czytelń.

Sekretarz dr Da d l e z  odczytał protokół z po 
przędn ego walnego zebrania, nad którym wyriązala 
sie krótka rskusja. Sprawozdanie zarządu przyjęto 

wiadomości. Ksiądz kanonik Bukowski peruszył 
sprawę wydawania ozasopisma dla rękodzielników, 
na i istnieje już niedostateczny przecież fundusz. 
Imieniem komisji kontrolującej p. Michał Gołąb 
przedłożył sprawozdanie kasowe i otrzymał absolu 
torjum. P. Muldner wykazywał potrzebę biurowej 
pomocy dla zarządu P. Krzyżanowski podniósł nie
właściwość zw iływania wale^h zgromadzeń r mk 
siącu czerwcu i lipeu. Poczem zamknął przewodn 
czący obrady.'

Żegnanie. Odjeżdżającego na probostwo w Pod 
najflach kanonitra ks. Jaoa Sfcopczjńskifgo, żegnało 
oatgdaj na dworcu liczne o.rono przyjaciół, ko] gów, 
nauczyc eJelr ’ uczennic szkoły wydz żeńskiej PP. 
Benedyktynek łac., której był przez długi szereg lit 
kitre wu'kiiiu i reprezentantów „Skały11, którij był 
długoletnim "-uraterem. Sicaery żal, jaki zapanował 

powodu wyjazdu ks. Stop. we wszystL ch sferach, 
kióre miały sposobność zatknięcia się z nim, jest 
najw^mjwniejszym dowodem ocenienia jego snói 
chrześcjańskic-h i obywatelskich i jego żmndnej i pa 
trjotyoznej pracy aa polu wychowania publicznego.

Cię* !e, oardzo ciężkie obowiązki czekają ks. 
StopczyńsL.MM na nowem 3tamwsskt[; ale jest to 
mąż szczególniejszego hartu auszy, surowy, ale i do
bry ojciec, a przede wszy stkiem kapłan, który swoje 
szczytne i wyniosłe powołanie potrafi pogodzić z obo 
wiązkami dobrego syna ojozyzny i prawego obywatela 
1 tajn więc i „yn, ciężkim obowiązkom, snadnie po
doła. Szczęść n r ,3cże! 'Towarfcyszy ma cześć i 
przywiązanie setek’ jego m.odych wychowanek, 7, któ
rych już witłe zajmuje poważu,j stanowisza społeczne, 
towai-yszy mu wdzięczność rodziców, którzy pieczy 
jego dziatwę swoją powierzali, towarzyszy mu bło- 
gosławienotwo młodzieży rzemieślniczej, którą przy-

m swoim w wierre umacniał, do pracy zagrze- 
wał i na prawych obywateli kraju wyehewał

Podziękowanie. Towarzystwo Szsoły lodowej w 
Stryju składa Dodziękowanie p. M'eozysławowi Lipiń
skiemu, właścicielowi sklenn galauteryjnego w Stryjn, 
za bezinteresowne zajęcie się starannem eykonanie. 
wieńca, które Towarzystwo wysłało na pogrzeb śp 
Ltnar* iwicza. Wynagrodzeń e za pracę przeznaczył 
p. Lipiński na rzecz Towarzystwa Szkoły ludowej, 
za co raz jeszcze zaiełamy serdeczne „Ećg zapłać I"

Pam. Wanda Zaiawaka -ii awn ■ 19 idąi db- 
czytćlni Towarzystwa S/,ioły ludowej, za 00 wydział 
Towarzystwa Szkoły ludowej składa najserdeczniejsze 
podziękowanie

Otwleran.e listów w Warszawie. Przed kilku 
dniami doniosły pisma nasze o o t w i e r a n i u  w 
W a r s z a w i e  listów rekomendowsn-h, - d esowa- 
nych do osób, za granicą mieszka,inyoh. Obecnie 
dzienniki warszawskie zamieszczają w tej mierze, 
niezawodnie z urzędu nakazane wyjaśnienie, które 
brzmi: „Otwierane bywają jedynie tylko listy, na
które pada podejrzenie, że zawierają w sobie pienią
dze, a manipulacja ta trwa od dawna. Obecnie zaś 
zwróconą jest tylko baczniejsza nwega na listy re
komendowane wysyłane za granicę i te częściej pod- 
l6ft“j% rewizji, 00 wywołało no*, o wprowadzone cło 
-d pieniędzy rosyjskich. Wiele osób, pragnąc uni
knąć jpłaty cła, wysyła za granicę pieniądze w 
lista on rekomendowanych, dla tego też listy to obe
cnie często są otwierane i w razie snalezienia w 
nich rosyjskich banknotów, */. tychże ulega iconfi 
skacie. Odnosi się to jednak tylko do pieniędzy ro
syjskich, waaelkie bowiem walory zagraniozne, jako 
wolne od oła, mogą być przesyłane w Lstaci zwy
czajnych rekomendowanych. Co do listów rekoi in- 
dowanycn, lrsującyoh w granicach krzju, to tak, 
jak 1 dawniej, wysyłająoy v nich pieniądse 1 racę je, 
gdyż w drodze konfiskaty w or. iści przechodzą one 
na rzecz skarbn".

Zajmujący dokument. Qae ta radomska za
mieścili w odcinku nadecłany przez p, Władyrława 
R relińskie^o odpis z ciekawego dokumentu pt.: 
„Opis formularny służby Adama Mi ikiewicza, nau
czycie^ literatury, historji i prawa w szkole powia
towej kowieńskiej, 1823 r. sporządzony." Z pomiędzy

Ubrany był zupełnie inaczej, jak jego nau
czyciel. Silna, prawie atletyczna sayja, wysta
wała z otwartej jedwabnej kossnli, mięk! a fla- 
nela rannego nbrania uwydatniała piękną i ele 
ganeką postać, tyl o twarz jego wyrażała troaKu 
i nicukontentowanie, a zaciśnięte u«t» i wzrok 
ponury nie zwiastowały nic innego-

Stary spojrzał na niego ukr-dkiem i wzru
szył ramionami, mówiąo:

— J e s z c z e  jeden bunt, który uśmierzyć 
muszę...

Młody usiadł przed pięknie rzeźbionym sto
likiem o brzegach z bronzu, które tak pięknie 
wykonywano w zeszłym wieku, a oparłszy gło
wę na ręku, zagłębił paloe w as ciemnych wło- 
ow i zdawał się rozmyślać. Staruszek podszedł 

ku niemu, kładąc swą wychudłą rękę na jego 
ramieniu. Młody człowiek podniósł głowę.

— O czem tak rozmyślasz, Jasiu? — zapy
tał Piotr Brecheox...

Młody człowiek odpowiedział pytaniem na 
pytanie.

— Powiedz mi dokładnie, jak stoimy ? — 
zapytał.

— Uzy mówisz o pieniądzach?...
a — Bezwątpienia... A cóż innego mogłoby 

mnie interesować ?...
— v  »"»* rację, moje dziecko, pieniądz jest 

wszystkiem... To sprężyna działania, to klucz do 
raju... ; edyny środek io panowania 1..

— Go dzień pi wtarzasz mi to samo...
— Czy potrzebujesz pieniędzy ?-••
— Ti
— Kieay?...
— Natychmiast...
— Cóż to za gwałt taki ? — zawołał ironi

cznie nauczyciel.—Czy można wiedzie* przyczy^- 
nę tej naglącej potrzeby ?... U-)

0R1£MTALI#£ czyli PUDR w PŁYNIE
44 nr14«VTa<l.a i łrnnaArnrni«

ESEN C JA  a r o m a ty c z n a  d o  p ł u k a n i a  n s
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wsmftnniftiace dziąsła płukanie, nsuwa kamień 1 nieprzyjemny zanaeh EU:

BALSAM DES MEOOA
owszeehnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania

J . L H N A T O W aC Z ,
LWÓW, sklepy własne ni. Kopernika 1. 3, nL Halicka 1-11.
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rubr*-1, nie zawierających no-rych szczegółów, a na
wet 'błędne, jak np. wiek (lat 27, zam. 25), lnb, że 
ubcńczył wydział fizyczno-maiematyczny (który tylko 
r« spoczął), zam. filologiczny, — przytaczamy tn 
j dną oznaczoną numerem 7: „Do dalszego pełnienia 
obowiązku służby ozy zdatny? na podwyższenie rangi 
ozy zasługuje, lnb nie i czemr ? — Dla słabości 
zdrowia me jest wystarczającym, lecz zdatnym jest 
do nieprzewyższenia." Dokument kończy się słowami: 
„Takowy opis podpisują w Kownie lipca 5. d. 1823 
Stanisław Dobrowolski, Dozorca.® Ą

Rozruchy studenckie w Paryżu- P°d dnlem 
6. bm. donoszą: W Quartier Łatin sapano! ł  zu
pełny spokój. Ulice przybrały  zwykłe flzjonomje; je 
dynie smołowane kioski świadczą o burzliwych sce
nach dni ostatnich. Komitet studentów w ydał pono
wną odezwę, w której wzywa młodzież akademicką 
do zaehowania spokoju. Bzęjd, mimo tego, zarządził 
znowu jaknajBzersze środki ostrożności. Obie izby 
sądu policji poprawcze zajęte były sądzeniem OBÓb, 
aresztowanych podczas demonstracyj. Okcło 10C osób 
przesunęło się przed kratkam i w czasie od godz. 1. 
do 5. popołudniu. Przeważna liczba skazana została 
na 1  — 2 dni aresztu.

Cocarde podaje w formie pogłoski wiadomość, 
że dnia poprzedniego wieczorem przybyła z Londynu 
Luiza M i c h ę 1. Prefekt L>zó — twierdzi to pismo 
dalej — wysłał do przedmieść w Levallois i St. 
Queen pięćdziesięciu detektywów dla wykrycia miej
sca pt.ytu tej seejalistiki. Wiadomość Cocarde wy
maga iednak potwierdzenia.

Z 265 syndykatów, z których składa się giełda 
robotnicza, reprezentowanych było dnia 6. bm. po
południu tylko 21. Sala konf:rencyjna sta ła  pustką.
0 godzinie 4. wtargnęło do wnętrza 50 żołnierzy 
brygady eentralnej, pod przewodnictwem Gailbota, 
szefa policji municypalnej, i komisarza Clementa. 
Podczas gdy ten ostatni otoczył strażą telefon, Gaillot 
zwrócił się do sekretarza „Giełdy® z wezwaniem, by 
opuścili izbę Opróżniwszy gie<dę i pozostawiwszy w 
niej 29. bataijon strzelców, policje wyniosła się.

Senat dnia tego przystąpił do specjalnej debaty 
nad projektem do ustawy o syndykatach robotniczych. 
Goblet wniósł projekt, na mocy którego każdy, kto 
czynnie, lub pogróżkami krępuje swobodę syndyka
tów, lub kto odprawia robotników za należenie do 
cyudykatów, podlegać ma grzywnie pieniężnej, lub 
karze więzienia. Uzasadniając swój projekt, Goblet 
„spomniał o koni ikcie między Giełdą robotniczą i 
sądem W mowie Bwej dopuścił się Goblet także
1 -eieezek przeciw zakonom.

fiprawozdaw sa T rarm i zarzucał GcMe»u-i, żf 
proteguje wprost rewolucyjne dążności. Sprzeciwia lię 
projektowi Gobleta również minister sprawiedliwości 
Guórin, oświadczając nadto, że sam zarządził zamknię
cie Giełdy robotniczej, ponieważ Giełda ta w rozru
chach prowokujące zajęła stanowisko. To sehronisko 
anarchizmu należało zamknąć.

Wiadomości osobiste. P. namiestnik, Kazimierz 
hr. B a d e a i, wyjechał wczoraj knrjerskim pociągiem 
do Buska na kilkotygodniowfipebyt.

Mianowania. Prezydium krajowej dyrekcji za
mianowało Stanisława Endemanna oficjałem rachun
kowym dla spraw rachunkowo salinarnych w X klasie 
rangi.

Wiadomości djecezjalne. w arohidjecezji lwo
wskiej obr. łae. przeniesiony do Strnsowa ks. Jan 
Dąbrowski, kooperator w Janowie koło Trembowli, 
eksponowany w Kobyłowłokaoh — zaś na jego miej
sce do Kobyłowłok przeznaczony został dot. koope
rator tarnowski kg. Aleksander Chrz-nowicz. Admi
nistrację parafji w Hakowo" powiersono ks. Józefowi 
Nawrockiemu, administratorowi w Swirzu.

Posagi. Wydział krajowy zgodnie z propozy
cją pp.: Kazimierza i Anny ze Skrzyńskich mał
żonków Winnickich z Tnrad, nadał pięć posagów 
po dwieście zł- z fundacji V p. Szczepi. Żaremby 

krzyńskiego dla panien szlacheckich: 1) Wandzie 
Michalinie Mogiła Stańkiewiczównej, 2) Anton aie 
Ostoja Soleckiej, 8) Jadwidze Stobieckiej, 4) Pan 
linie Żelechowskiej i 5) Bronisławie Michalinie z 
Dębna Dębskiej.

Stypendium cesarskie. Z początkiem ro»;u 
szkolnego 1893/4, będą rozdane na uniwersytetach w 
Wiedniu, Insbruku, L w o w i e ,  Gracu i K r a k o 
wi e ,  po jsdnem, na uniwersytetach zaś w Pradze 
dwa stypendja w złocie imienia Franciszka Józefa i 
Elżbiety, każde po 300 zł. Stypendja te są — zazna
czone dla ubogich i zasługujących na uwzględnienie 
słuchaczy wszystkich cztereeh wydziałów.

Ubiegający fe.ę o jedno z tych ztypend ów ma 
wnieść własnoręcznie napisane, do cesarza vystoso
wane podanie i zaopatrzyć je w następujące dowody: 
w metrykę chrztu, lub wyciąg metrykalny; w wiaro- 
godne poświadczenio ubóstwa z wymieniem stanu, 
stosunków majątkowych i familijnych r< dziców, a w 
razie sieroctwa, w świadeotwo władzy opiekuńczej o 
zasobności pupila; w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem 
uniwersytetu, w świadeotwo z odbytych kolokwiów, 
lub egzaminn państwowego z drugiego kursu 1892/3, 
przyozem się nadmienia, że w równych warunkach 
otrzymają pierwszeństwo ci kompetenci, którzy stndja 
uniwersytecki* dopiero rozpoczynają.

W podaniach wymienić należy prócz tego, czy 
starający się posiada już jakie stypendium lub pc 
biera zasiłek z kas publicznych; ci zaś abiturjenci, 
którzy mają rospocząć dopiero stndja uniwersyteckie, 
winni wymienić, na jaki wydział zamierzają się za
pisać.

Podania winny być aiasione najpóźniej do d. 
15. sierpnia br. do generalnej dyrekcji najwyż. fun
duszów fjf. und k. General-Direction der A  h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym oza6je była ■+ 16 9 O., naj- 
wyŻBza ■+■ 20 6°C., nąjniżgza -f- 12‘4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowo zachodni, o j 
prędkości średniej 4 m/sak., średnia temperatura doby 
pozostań e około 4* 18 c -> nl®bo będzie lekko za
chmurzone, a względna *lgo ość powietrza około 
70 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.
Burza możliwa. , ,,

Subwencja, p. minister har lu reskryptem z 
dnia 16. b. m. oznajmił piezydjum namiestnictwa, 
iż zamierza udzielić wystawie krajowej lwowski91 
r. 1894 subwencję państwową w kwocie 40.U0O zł. 
t. j. * tej samej wyBokośoi w jakiej udzielon' sub
wencję dla wystawy praskiej r. 1891. P. minister 
przyrzekł również dać do dyspozycji dyrekcji wy
stawy nagiody państwowe w medalach srebrnych, 
bronzowyoL i honorowych dyplomach, uważinych 
jako najwyższe nagrody państwowe.

Młodzież polska wj : w ystaw /. Wspomi
naliśmy już o p r eie ToW[ rzystWa bratniej po- 
um y słuchaczy politechiiki, którzy postanowili pod
a m  wystawy urządzić zjazd b. słnehaozy b. Aka- 
demji technicznej i dzisiejszej Politeohr ti eraZ wy
dać księgę pamiątkową Obecnie dyrekcja wystawy 
otrzymała -pismo zbiorowe polskich towarzystw aka- j 
demwrioh, zawiadamiające, iż towarzystwa te „chcąc 
zaznaczyć, że dobro krajn zftwsze i wszędzie leży im j 
na seron, powzięły za inicjatywą Czytelni akademi

ckiej n?-tępująo* wnioski: 1. wszystkie towarzystwa 
akademickie wezmą udział w wystawie krajowej w 
charakterze wystawców; 2. na fundugi’ dyspozycyjny 
wyznaczy każde z towarzystw * miarę możności 
pewną kwotę. Podczas wystawy sądzić też zamie
rzają wymienione towarzystwa zjazd swoich b. człon
ków. Piękną ię deklarację podpisał za Towarzystwo 
bratniej pon_ney ak. Narolski, za Czytelnię ak. Liptay, 
za Bibljotekę słuchaczy prawa ak. Rolny, za Klub 
szermierzy ak Moszyński. Również i Towarzystwo 
bratoiej pomocy słuchaczy wyższei Szkoły rolniczej 
w Dublanach uchwaliło uczestniczyć w wystawie, 
ofiarowując ua jej cele datek ze składek koleżeńskich 
i dostarczając monegrafji Towarzystwa od czasu jego 
powstania, aż po dni ostatnie (z tablicą statystyczną 
Towarzystwa).

Budowa zagrody „podolskiej® stawianej sta
raniem i sumptem powiatów trembowelskiego, tarno
polskiego i skałackiego na przestrzeń 440 m. kw. 
(wraz z obejściem) rozpoczętą być ma, jak zawiada
mia rada powiatowa skałacka, w sierpniu r. b.

Ke. Poznańskie, według korespondenta N . Re
formy, przygotowuje się poważnie do przyszłorocznej 
wystawy lwowskiej. Utworzyć już miano komitet lo
kalny i rozpoczęto starania w kierunku zjednania 
wystawców i zwidzających. Prezes komitetu wystawy 
ks. Sapieha ma być osobiście w sprawie tej w Po 
znaniu.

Szpital Braci miłosiernych krakowskich, in
rysoce filantropijnego znaczenia, za óadomił

przyszłoro-
stytucja
dyrekcję wystawową, iż ’ jźmie ndział 
cznej wystawie.

Deklaracje na wystawę krajową płyną coraz 
obficiej. W ostatnich dniach otrzymano wiele zgłoszeń 
z poza gianio krajn, naturalnie od firm swojskich.

Plany wystawy k ijo w ej r. 1894, (koloro - 
wane) są już gotowe i mogą być nabywane po 10 
ct. za egzemplarz.

Z funduszu wyposażeń biednych dziewcząt
Towarzystwa ubezp. im. Gizeli, rozdaną będzie ró
wnież w tym rokn kwota 10.000 zł. pomiędzy biedne, 
zamai wyjśó mające dziewczęta. Wedle statutów 
przedewszystkiem uwzględnione będą dziewczęta, które 
w tern Towarzystwie były ubezpieczone, dalej te,
których ojcowie pozostawali w służbie państwowej, 
lub wojskowej i obecnie majątku nie posiadają, lub 
zmarłszy, pozostawili swe dzieci niezaopatrzone

Podania należy wnosić do końca lipca br. do 
generalnej reprezentacji we Lwowie ni Ossolińskich 
1- 10, która wydaje lub przesyła formularze bezpła
tnie. Załączniki na.eży przedkładać w odpisach, wol
nych a stemi lą.

Dó Iwonicza przybyło w czasie od 16 m=-ja
do 30. czerwca rb. razem rodzin 277, osób 645.

 <=«®8S2Cs3SS><=-
S k ł a d k a .  Dla chore] aa dersi, prywatnej nauczy

cielki, od p. Kubickiego 60 ct.
I .  w y k a z  s k ł a d *  i na kolonią wakacyjną Tow. 

pedagogicznego: Galio. Kasa oszezędi Soi 100 zł., Jerzy 
Czartoryski 20 zł., subwencja z fundacji ś. p. Zahorskiego 
140 zł., subwencja 8towarzysza_!i  urzędników państwowych 
25 ii., ks. arcybiskup Morawski 20 zi., ks. irałat Jurko
wski 5 zł., br. Lud ik Briic mann óO zł., dyr. Jerzy 
Klein 5 zł., Marja Mslkow 1 zł., subwencja Sejmu krajo
wego 20 zł., Felicja hr, Mierowa 10 zl., radca Erazm M;- 
siński ze składek 24 zł. 30 c t, dyrektor dr. (iemie• ze 
akładek 8 zł. 9 ct., dyr. Kozioł ze składek 1.7 zł. Jj? c t ,  
p. Przybylski Karol 4 zł., grono gości z kawiarń, pana 
Sohnoidr. a gry u bilar . Jikę Kasy os szędn. na 45 zł. 
tf) ot — Razem 675 zł. 59 ct.

^aoiskl zamiejscowo
Żół k i ew.  Z powodu n;epogody odkłada wjdział 

towarzystwa gimnastycznegp „Sokoł* w Żółkwi, tak 
festyn, jakoteż ciągnienie loterji fantowej, urząda
na loonod bndowy sali gimnastycznej w Żółkwi, n a
dz i eń  6. s i e r p n i a  1893, w którym to dnin cią
gnienie nawet w razie, gdyby festyn nie przyszedł 
do skutku, nieodwołalnie nastąpi.

Komitet uprasza przeto wszystkie osoby, które
otrzymały losy i zajmują się łaskawie ich rozsprze- 
daią, by zatrzymały je nadal, aż do 2. sierpnia rt 

S rdeczne zainteresowanie się całego kraju, wróży 
pomyślne rezultaty loterji, a ofiarność zacnych pań 
w wyposażeniu loterji fantami, nawet oeouemi, niech 
będzie zachętą do dalszego zakupywania losów na cel 
budowy sali.

W i a d j m o ś c i  u t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę „Aria i Messalina®, tragedja w 5. 
aktach, a 6. odsłonach Ad. Willbrandfa. Przedostatni 
gościnny występ panny Heleny Marcello, artystki tea
trów warszawskich; w Teatrze letnim produkeje 
magiczne Chevaliera Thorna; jutro w poniedziałek 
w teatrze hr. Skarbka po raz drugi „Sapho“, sztuka 
w 5 aktaeh przez Alfonsa Daudefa i A. BelloFa. 
Gościnny wyBtęp panny Heleny Mai oello, artyBtki 
teatrówwarszawskich; w Teatrze letnim produkcje 
magiezne Cheraliera Thorna.

Na wystawlejsklepowej p. Bromilsklego pc
wszeebną uwagę zwrao- obraz młodego malarza p. 
Władysława Skibińskiego. Artysta przedstawia tę 
chwilę z polowania kniejowego, w której leśniczy po 
skończonym miocie zwołuje trąbką myśliwską na
gonkę, rozprószoną po lesie. Obraz pod względem te
chnicznym skończenie dobry koloratura wierna, po
jedyncze postacie jakby żywcem uę t e ; krajobraz zi
mowy, na tle którego scena z polowania przedsta
wiona nadaje całemu utworowi wiele uroku. Jak się 
dowiadujemy, p Skibiński powrócił właśnie do kraju 
z Moneehjum, gdzie jako stypendysta Wydziału kraj. 
kształcił się w Akademji sztuk pięknych. Obecnie 
przeb. wa na wsi i zajmuje się wykończeniem kilku 
większych obrazów, k óre w jesieni jaż zdobić mają 
salony „przybytku® sztuki naszej.

„Ekonomisty polskiego®, opuścił prasę zeszyt 
za czerwiec i zawiera: Zjazd prawników i ekon-mi- 
stów polskich w Poznaniu, przez St. Okszę; Polska 
na Zachodzie w świetle cyfr; Rznt oka na gospodar
stwa wiejskie w Galicji; Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych za r. 1892; Powszechna wystaw, 
krajowa we Lwowie w r. 1894; Kronika Ekonomi 
sty polskiego.

SpraWDZdaDie dyrettpi teatru Ir. Slarlita
za czas od 4  październik^ 1892 du 30. maja 1893.

I. D r a ma t .
W ciągu sezonu zimowego w teatrze hr. Skarb 

ha, trwającego od dnia 4 października 1892 roku do 
dnia 1. czerwca 1893 roku odbyło się 280 przed
stawień, z których przypada:
а) na dramat i komcdję . . . przedstawień 146
б) na operę . . . . . . .  „ 64
c) na operetkę • • • ! . .  ” 64
d) na występy ariystów obcych itd. ” 6

d z i a l e  d r a m a t u  i k o m a d j i  przedsta 
wiono sztuk 75, z czego przypada na utwory tr*gi- 
nalue Bztuk 43, na utwory autnów obcych sztuk 32 

Dramatów przedstawiono 25 komedyj 50.
Sztuk nowych przedstawiono w tym czasie 21, 

a to orygintunych 12, tłumaczonych 9. Wznowiono 
zaś sztuk 19. mianowicie 9 oryginalnych, a 10 tłu 
maozonych. W ciągu więc każdego miesiąoa wysta
wiono przeciętnie 5 sztui bądź to nowych, bądź też 
wznowionych.

Do sztuk, po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
wystawionych, należą

„Nasze anioły" (przedstawiono 5 razy), „Cham
ska dusza" (2), „Dla świętej ziemi® (3), „Fredzio" 
(3), „Wejście w świat® (6), „ChwaBt" (2), „Ostatni 
akt® (3 ), „ ju ż  go mam® (6 ), „Pan poseł® (4 ), 
„Górą Radziwiłł® *5), „Prawa Beroa® (3). „Wa 
tażka" (3), „Ostatnie słowo® (2 )  „Winny" (4), 
„Pod maską® '2), „Hedda Gabler" (2), „Powietrze 
wielkomiejskie" (7), „Zazdrość® (2j, „Lolota® (3), 
„Skowronek® (J) „Podróż na wschód" (3).

Sztuki wznowione są następujące:
„Na jedną kartę" (2). „Rouen i Bertrand" (3), 

„Majster i czeladnik® (1), „Przeor Paulinów® (2), 
„Państwo Wackowie" (3), „P, zyjaoiele® (2), „Rozbi 
tki" (3), „Skalbmierzami® (3), „Balladyna* (5), 
„Sprarra Clemenceau" (1). „Zaproszenie do walca" 
(1), „Starzy kawalerowie" (4 ) „Głośna sprawa (2),
„Fedora® (2). „Ćwiartka pap:eru“ (1), „Poskromie
nie złośnicy" (6 ), „Pan i pani" (5 ). „Kawaler z fioł 
kami® (2), „Oh niTło® (1).

Z poprzedniego sezenn powtórzono sztuk 36, a 
to 23 oryginalnych, a 13 tłumaczonych. Sztuki te 
są następujące:

„Pan Jowialski® (2), „Kościuszko pod Racła
wicami" (2), „Oj, mężcz: źni, mężczyźni (4), „Dziady®
(1), „Gwiazua Syberji" (1), „Krakowiacy i Górale®
(2), „Złoty cielec® (3), „Hulaj dusza® (1), „Zem
sta® (2), „Pierwszy bal® (2), „Schadzka* (1) „U 
doktora (1), „Pierwiosnki® (2), „Teść® (2), „Pupil 
pupila® (2), „Miód kasztelański® (1). „Zaręczyny 
Zosi® (1), „Dzieciaki" (2), „Sen" (1), „Dramat je
dnej nocy (1), „Panie Kochanku® (1), „Przed ślu
bem" (1), „Dom warjatów® (6), „Chory z urojenia® 
(8), „Zbójcy® (1), „Właściciel kuźnio® (2), „Syn 
Giboyera® (1) ..Wilhelm Tell (1), „Na zaws<e“ (1), 
„Trzy kapeiusze" (1), „Zemsta bogini® (1), „Dwie 
Bieroty® (1), „Skąpiec" (1) „U ciotuni® (1), „Otel
lo® (1).

Ze sztnk oryginalnych przedstawiła dyrekcja 8 
sztuk na scenie lwowskiej przed wszystkiemi innemi 
scenami polskiemi. Są to sitaki: „Chamska dusza®, 
„Fredzio", „Chwast®, „Ostatni akt", „Pan poseł®, 
„Górą Radziwiłł*, „Prawa serca". „Watażka."

Sztukom oryginalnym poświęcono przedstawień 
92, sztukom autorów obcych 54.

Z artystów, wchodzących w skład dramatu i ko- 
medji wystąpili pp.: Bogusławska 17 razy, Chmie
liński 79, Chmielińska 12, Cichocka 70, Czaplińska 
57, Chądzyński 41, Dembicki 86, Dzirytówna 29, 
Feldman 89. Fiszer 66 Gostyńska 69, German 49 
Hierowski 89, Kliszewski 73, Kiernioki 74, Otrem- 
bowa 50, Pankiewicz 45, Praun 30, Rybicka 54, 
Stachowicz 82, Sznage 43, Stępniewska 3, Stróże 
wski 103, Szobert 61, Trapszo 108, Wslewski 81, 
Woleński 85, Wysocki 64, Zawadzki 34, Zboiński 
114, Żelazowska 63, Żelazowski 74.

Gościnnie występowali Sara Bernhardt 2 razy, 
Rapacki 7.

I .  Oper a  i ope r e t ka .
W dziale opery dano przedstawień 64, a przed

stawiono oper 18. Wystawiono zaś dwie nowe opery, 
a to „Barbarę Radziwiłłównę" (przedstawień 6) i 
„Pajaców" (10), wznowiono trzy opery, a to „Fa
worytę® (3), „Martę® (5) i „Lunatyozkę® (3). Do 
oper, dawanych w roku poprzednim należą. „Halka® 
(2), „Carmen" (1), „Łwaszny dwór" (6). „Łuoja 
z Lammermooru (2), „ Uda" (2) „Bigoletto® (1), 
„Faust" (2), „Bal piaskowy" (1), „Trubadur (1), 
„Gioconda® (2), „Mignon® (2), „Romeo" (2), „Ca- 
Talleria rnstioana® (13).

W dziale operetki prsedetawiono operetek 18 na 
64 prsedetawień Do operetek, po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej wystawionych, należą: „Dziecko
szczęścia (przedstawień 13), „Lirniozka z Sabaudji* 
(6), „Gorąca krew® (15) „f impol i Perinette (2), 
„Muszkieterzy w konwikcie (5). Operetka wznowiona 
„Angot" była daną 2 razy, a z operetek dawniej
szych największem powodzeniem cieszył się „Ptasznik 
z Tyrolu", przedstawiony 7 razy.

W dziale opery i operetki wystąpili pp.: Bo
gucki 60, Bernhard 52, Bellincioni 24, Biondelli 28, 
Gasiński 106, Jarzyn- 51, Jaromin 42, Kasprowi 
azowa 128, Kiezman 102, Kliszewska 36, Karpiński 
3 Laskowski 51, Łomiński 123, Myszuga 66, My
szkowski 70, Olszański 78, Pawlików 17, Radwan 
105, Skalski 62, Skalska 70, Taborski 41, Zegai 
kowski 56.

Debiutowali: Kruszelnicka 3 razy, Górski 1 raz, 
Szymański 1 raz,

Perecnal teatralny składa się; dram, ’ komedja 
osób 35, opera i operetka 22 chór żeński 'S chór 
męski 21, orkiestra 36, służba 38, administi a 13, 
razem osób 190

W ciągu minionego sezonu sala teatralna zo
stała kosztem miasta odnowioną, t, ^ maren br. za
prowadziła dyrekcja w całym budynku własnym ko
sztem światło elektryczne.

Gospodarstwo, przemysł i handel
I z b a  h a n d lo w a  t  p rz e m y s ło w a  o g ła s z a :

Celem zabezpieczeni* dostawy drzewa opał wego twardego 
i węgla kamiennego dla staeyj wojskowych w obrębie 10. 
korpusu na czas od 1. września 1893 do końce styeania 
1894, odbędą się licytacje, a mianowicie: 1. W urzędzie in- 
tendantury 10. korpusu w Przemyśli dnia 2i\ Jipca 1893, 
dla staeyj wojskowych w Przemy siu, Żurawicy, Sanoku na 
dostawę mies ęeznie, w leeie p 1 83 metr. kub. drzewa i 2’i 
ceto. metr. węgla, w zimie po 147 metr. kub. drzewa i 178 
eetn. metr. węgla. 2. W urzędzie wojsk. mag. prow. w 
Stryju dnia 24. lipc . 1893 dla staeyj w Stryju, Drehoby- 
ciu Samborze na dostawę miesięcznie, w lecie po 67, w 
firnie po 281 metr. kub. drzewa. 3. W urzędzie wojsk. mag. 
prow w Jarosławiu doia 2 1. lipca 1893 dla staeyj w Jaro
sławiu, Prze, 'crsku, Łańcucie, Żołyni, Żukowie, Radymnio, 
Krakoweu Sądowej Wiszni, Hruszowie, Jaworowie i Gródku 
na dostawę miesięeznie, w lecie po 281, w zimie po 1327 
metr. kub. drzewe. 4. W urzędzie wojsk. mag. prow. w 
Rzeszowie dnia 26. li, oa 1893 dla staeyj w Rzeszowie, Dę
bicy, Głogowie, Kolbuszowej, Trzęsówce, Pgdz szowie i 
Ropczycach na dostawę miesięcznie, w leeie po 150 metr. 
kub. drzewa, w zimie po 420 metr. kub. drzewa i 500 cetn. 
metr. węgla. Do rozprawy przyjęte będą tylko oferty pi
semne, które w dn.u, przeznaczonym dc rozprawy, oddane 
być mają komisji odnośnej najpóźniej do godzi oy 0. przed 
poł. — Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
urzędach magazynów prow. w Przemyślu, Jarosławiu, Rze
szowie i Stryju, tudzież w biurze izby handlewej i prze
mysłowej we Lwowie.

D przyw . g a l. a k c y jn y  B a n k  h ip o te c z n y  
Z dniem to. ozerwea 1893 było w obiegu: 5%  listów hi
potecznych .1 6,826.800, 5°/0 Premjowanych Ostów hipo
tecznych zł., 11,435 300. 4‘/,70 listów hipot. zł. l  ',673.5#0. 
Łącznie zł. 33,936. 00. Asygnaoyj kasowyeh było w obiegi 
zł’ 2,0h3.9i0.

liB i UJ

ienie mandatu motywował między innemi, jak  
naBtępnje: „Nasz naród pot: -gał swoją narodo
wą organi_.»cję, większa c*ęść jego przyznaje się 
do chorągwi młodoczesfeiej, skntkiom tego je
stem bez sprzymierzeńców. Widoki powodzenia 
polityki cze-kirj z dni na dzień są coraz sma- 
tniejsze, a namiętność narodowa, zdolna do wszy
stkiego, bierze górę. Coraz bardziej oddalamy 
nie od ngody z naszymi niemieckimi krajowca
mi, bez których nie można się spodziewać po
myślnego załatwienia czeskiego prawa państwo
wego." Hr. Harrac-h jest bezsprzecznie jednym 
z najwięcej czynnych i zasłużonych arystokra
tów czeskich, należał faktycznie do stronnictwa 
konserwatywnego. Złożenie przez niego mandatu 
poselskiego właśnie w tej chwili, jest tern cie
kawszym oHrwem, że teraz na porządku dzien
nym są zabiegi w cela otworzenia stronnictwa 
środkowego, któreby stało się łącznikiem między 
Młodoczechami, a ezeską szlachtą feudalną. 
Hlas Naroda przewiduje, że za przykładem hr. 
Harracha pójdzie jeszcze więcej poBłów, którzy 
w kurji małych własności zostali wybrani, a do 
Młodoczechów nie należą.

Berlińska Staataburger Ztg. zapowiada, że 
stronnictwo a n t i s e m i c k i e  wniesie w parla
mencie interpelację, w sprawie pokrycia kosztów 
na zwiększenie siły zbrojnej, i że jeżeli nowa 
ciężary nie spadną Ea giełdę i posiadaczy przed
miotów zbytku — to Btronnictwo antisemickie 
głosować będzie przeciwko ustawie.

W sprawie c z e s k i e j  należy zanotować f 
jeden objaw ciekawy. Jest to z ł o ż e n i  -< man- [ 
data poselskiego do sejmu krajowego przez hr. j 
Jana H a r r a c h a .  Mandat ten piastował on f 
z kurji gmin wiejskich okręga Wrchlaby żło-

Telegramy „Dzienistka Pofskiega.
Berlin fe. lipca. W rajchstagu odbyło się 

pierwsze czytanie przedłożenia wojskowego
C a p r i y i  rozpoczął od deklaracji, iż po 

dziewięciu miesiącach, odkąd znaną jest treść 
przedłożenia, trudno coś nowego e niem powie
dzieć ; rząd przyjął wniosek Huenego ze wzglę
du na ekonomiczne położenie. W skutku tego 
zrezygnował z Bzóstoj csęści tego, czego pier
wotnie żądał, ale jest to już o stateczna granica 
wszelkich ustępstw. Zewnętrzne położenie nie 
zmienia się, a siła zbrojna sąsiadów wzrasta. 
Franc,a doszła już do ostatecznego wyzyskania 
siły populacyjnej dla armji, a Rosja od r. 1889 
podniosła stan armji pokojowej o 94.000 ludzi. 
Przy obecnem pekojowem pełożemu Ntęgiey nie 
mogą czekać, aż uadejdzie niebezpieczeństwo, 
bo wtedy będzie już zapóźno Co do pokrycia 
zwiększonych kosztów, postaramy się o większy 
dochód z podatku giełdowego, a oszczędzimy 
rolnictwo i rękodzieła. Szczegółów na razie kan
clerz podać nie może i prosi w tym względzie 
o zaufanie.

P a y e r z Volkspartei dowodził, że rząd na 
nowych wyborach źle wyszedł, bo jeżeli nawet 
przejdzie przedłożenie wojskowe, to w zamian 
kanclerz zaprzedał się w niewolę klasom społe
cznym, o których przy kwestji pokrycia kosztów 
wspomniał, to jest rolnikom i drobnym przemy
słowcom; mówca jest przekonany : że to przed
łożenie nie jest ostatniem i że rząd zaprsgnie 
dalszego wzmocnienia armji.

M a n t e u f f e l  (konserwatysta) przemawiał 
za przedłożeniem.

L i e b k n e c h t  (socjalista) cisnął rządów 
zarzutem, će cała ta wzmocniona armja nie na 
nieprzyjaciela na zewntrs jest przeznaczona, a 
jeno służyć ma ku obronie interesów klasowch 
wewnątrz państwa. Żądał dalej, by rząd wiuął 
inicjatywę w kwestji powszechnego rozbrojenia, 
a zakończył słowy: „Dawnijsogowie już pomarli, 
świat należy do nowego boga, do socjalizmn".

Dalsza rozprawa nad przedłożeniem odbę- 
dz._ się dziś.

Berlin 8 lipce. Choroba B is  m a r k a  nie 
jest groźną.

Berlin 8. lipca. Dzienniki donoszą, że Koło 
polskie robi niespodziewane trudności w sprawie 
przedłożenia wojskowego.

Paryż 8. lipca. lipca. Dzień wczorajszy do 
wieczora przeszedł spokojnie- Giełdy pracy 
Btrzeże stale bataijon wojska.

Wczoraj ogłoszono wiadomy manifest, wy
rażający oburzenie, a podpisany przez paryskich 
deputowanych, senatorów i radnych.

P ra y  aresztowanych onegdaj osobach znale
ziono rewolwery, ncż6 i sztylety.

Prezesa komitetu Btndenckiego C a r i e r a  
opadli wczoraj nieznani ludaie i zbili tBk, że le- 
dwi8 żyje. Niektóre dzienniki iwierdzą, że spra
wcami napada byli ajenci policyjni.

Sąd w ydajo ciąg le wyroki na aresztow a
nych. Wielka panuje obaw a p rzed  11. lipca, 
który to dzień jrst rocznicą ja s ty ń k ac ji an a rch i
sty R a V a c h o l a .

Paryż 8. lipca. (Dep, nad. wczoraj o godz. 
8. wieczór.) Zamach na C a r i e r a  wzburzył

Dzienniki angielskie donoszą, że podróż 
egipskiego k e d y w a do Stambnłu pozostaje 
w związku z planami matrymonialnemi młodego 
wicekróla. A b b a B  pasza ma poślnbić jedną 
z córek snłtana A b d u l  H a m i d a ,  której 
imię jest Emineh Nazteh. Plan ten jest podobno , 
dawno ułożony i przygotowany, jakkolwiek przy
szli małżonkowie jeszcze wcale siebie nie znają. 
To też pobyt Abbasa paszy w Stambule potrwa 
kilka tygodni i stamtęd uda się wicekról w po
dróż po Enropie, odwidzi Wiedeń, Berlin i Ko
penhagę. W tern ostatniem mieście spoina się 
z Aleksandrem III. Z Kopenhagi pojadzie kedy w 
do Paryża i wróci przez Marsylję do Egiptn. 
W ten sposób Londyn byłby w planie podróż
nym pominięty , byłaby to jednak zbyt wyraźna 
manifestacja przeciwko Anglji i prawdopodobnie 
młody wicekról, choć niechętnie, przedstawi zię 
królowej Wiktorji w jej stolicy, jeżeli w ogóle 
do Europy przyjedzie.

Z Petersburga donoszą, że wiadomości co do 
zamacha na PobiedonoBeewa zdają się być prze
sadne. Pewien lekarz, który widział sprawcę 
zamacha, opisuje go jako człowieka słabege na 
ciele i umyśle, chodzącego o halach. Zresztą 
już zeznanie jego w śledztwie, że przed swoją 
śmiercią, która go rychło czeka, chciał rrobifc 
dobry uczynek, zabiiając Pobiedonoscewa, wska- 
znje, że nie jest przy zdrowych zmysłach._____

znów całe Q n a r t i e r  l a t i u  W  sprawie tej dziś 
jeszcze odbędzie się meetyng.

Rada municypalna na dzisiejszem posiedze
niu jednomyślnie potępiła zamknięcie giełdy pra
cy. J u to  w izbie zgłoszony zostanie cały szereg 
interpelaeyj.

W i e d e ń  8 lip. a. Radcy d otu D z ie  d z i ę k i  i 
C z y s z c z a n  otrzymali krzyż o ' -rn Leopolda.

W ie d e ń  8. lipca. Wczoraj pc zamknięciu giefdy 
połudn. nitowane-; kredyty 338-87 j węg. kredyty 41412; 
angloey .52'2! laenderbanki 25 60; eztaebany 3 9 25; 
lombardy 103 50 ; elbethale 238-— ; tytoniowe — —; 
alpiny 52 90; renta majowa 94 97 ; węg. złota 115-65 ; 
węg. Koronowa 94'35; anetr. koronowa 97-— ; losy tureckie 
4. .0, noiony —

■ B e r lin  i. lipca. Giełla wczorajsza, wiejz., kuna 
Końco i (W nawiasie podane cyfry oznaczsią porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t) Kre • 
dyty 206-76 (339 40); lomhardy 4 i lh  (103-641; węg. renta 
złota 95-60 (115 75); inble 215-50 ( 3 (-98)

F r a u k l d r t  7. lipca. Giełda wczorajsza wie
czorna knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy knrs wiedeóghi). Kredyty 279 12 (338-7? ; 
lombardy—-— — —); reata węg złota 95'50 (1 5 62); 
koronowa —-— ( —’—)

Grac 8. lipca. Du rektora wszechnicy, Schla 
gera, który wymówił się od przygotowanego na 
jego cześć przez studentów korowodn z pocho
dniami, udało się 18 studentów w deputac/.zpo 
dzięką, że stanął w obronie swobody akademi
ckiej. Kiedy rektor zjawił się na dziedzińca 
wszechnicy, stadenci podnieśli go do góry i obno- 
tili na ramionach, śpiewając pieśń studencką 
Gaudeamus

Policja ma być odjętą magistratowi i odda
ną w ręce rządowe.

Rzym 8. lipca. Papież powołał de Rzymu 
prcfeBora wszechnicy pizańskiej, Toniolo, najzna
komitszego socjologa włoskiego, aby mu przedło
żyć swoją najnowszą encyklikę w sprawie so
cjalnej demokracji.

Friedrichsruhe 8. lipca. Ks. Bismark ma się 
dobrze. Wczoraj przyjmował 400 osób z Lippe, 
które osobnym pociągiem przybyły dla złożenia 
mu hołdu

Mekka 8. lipca. W ubiegłym tygodnia zmarło
tu na cholerę 4079 osób.

Belgrau 8. lipca. Skupczyna przyjęła jedno
głośnie traktat handlowy zawarty między Serbją 
a Niemcami, tudzież konwencję w sprawie 
marek fabrycznych.

Aleksandria 8. lipca. Na parowcu ture
ckim, wiozącym 850 pielgrzymów do Mekki, za
chorowało mnóstwo esób, a dwadzieścia z nich 
umarło.

Na drugim parowca, egipskim, wiozącym 
500 pielgrzymów, zdarzyło się także pięć podej
rzanych wypadków zasłabnięcia.

Paryż 8. l ‘.p<*a. Rada zawiado ro.zi towarzy
stwa kanału Snezkiego wybrała Ferdynanda 
Łeseepsa ponownie swym prezydentem.

W i e d e ń  8. lipca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 8-13, żyto 7 08, owies 7 O i.
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T e le g r a m  g ie łd o w y .

Wiedeń, dnia 8. lipc 
Akcje kred. S-37*50 
Alpiuy r 2'70
Kredyty węg. |41. 75 
Anglobanki 152 —
Uniony j^251*7 5
Ludwiki 
Nordbcny 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

217 75 
288 75 
108*50 

49-— 
809-35

Czerniowieckie 257 50

goas. 2. min. 38.
Gal. obi. propin 98 — 
Wied losy 175 50 
Akcje tytoń 184*—
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 96 50
Elbethale 238 - 
Lfinderbanki 279 50 
Renta zł. węg. 115 55 
Bankrereiny 122-25 
Węg. renta pap. 94*80 
Ruble 1 30 50
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o
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Przyjechali do Lwowa.
dnia 8 lipca 1893 r

HOTEL ŹORZA. M. Maliuaowa z Myjowa. T. M - 
rawska z Kujdaniee. S. nr. Mieroszowski z Rndo^oc.e, J. 
hr. Komorowski z Bilinki. S. Mikuli z Czerniowiec R. 
Mietsoll z Lrezna. 0. Wollwaohs, K. He mpel, A. Fiirth z 
Wiednia.

HOTEL FEAN(JUSKi. A. Smdlaki ze Słobody rnng. 
F  Mykitowa z Oleszyc. B. Spin z Krakows E. Metzner 
ze 8 ląska. M Weiner, F. Fncbinge -, A. Mahier z Wie
dnia. T Jaworski z Brodów. Dr. Z. Feneratein ze Sołotwi- 
ny. L. Messiog z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. O. hr. M:ąuzyńska z Królestwa 
Pol. H. Charciewska, S. Kulikowska z Warszawy. M. JL 
Mtkomaska z Sielea. H. Peic-htiager z Kołomyi. E. La
chowski z Zaleszczyk. G. H a-, I. Schatz z Wiednia. T. 
Wilamowsk* z Królestwa Pol. I. Czernecki z F  anzensbadn, 
W. Hausner z Wiidnia, W. Wachal z Chorkówki. K. Li
piński, M Kieszkowsk.' zt ?anoka. B. Thanssig z Wiednia. 
I. M&niewski z Kmzyki ___________

T  £  A  T  B  Iz  E  T  N

D z i ś :
O godzinie 8. wieczór:

Produkcje magiczni;

Chevaliera Thorna.
TEATR HR. SK A RB K A .

D Z I Ś :
O godzi lie 7 7, wieczór .

Przedostatni gościnny występ pny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawsk’ch

Aria i Messalina
.  . •  ^ a  A J  W T .t :  , ,   1tragedja w 5. a k t a c h ,  a 6 odsł. Ad. W ilbrandta, przekład 

Kazim. Kiszewskiego 
0 8 O B Y :

Valerja Messalina, n.słżonka eesarza
Klaudjusza . . Marcello

Gajus S linsz, znakomity rzymianin HierowDŁ,
Narcyz, wyzwoleniec, coradca eesirza Chmieliński 
Deeius Calpnrmauus, dowód.a straży

przybocznej cesarskiej .  Gasiński
Vettius yąlens. miody dworzanin . Wysocki
Ju l ia ,  wdowa Skryboniana 
Caecina Petus, były konsul 
Aria, jego żona 
ta rtu s , ich syn

Barea Śoram s, senutor rzyms'i 
Syrus, jego niewolnik

. Chmieliński, 
Żelazowski 

. Cichocka 
Zawadzk.

. Dębicki 

. Stróżewski 

. Kiczm .n 

. Gamsk 

. Rybicka 
pretor ja nie, straże, orszak. 

Rzecz dzieje’ s c  w Rusinie w l oku 48. po naroizenin 
1 Ch ystusa.

O św ietlenie e le k tryczn a . * < g

Callias, niewolnik Petusa 
Niewolnik pałacowy 
N ii*olo iea Mes-aliuy . 

Niewolnice, niewolnicy,

4 i2°io M ó w  zastiwnycli p u c .  T o n rz . Kred. m c i i .  u  4%  m i  zastawni 56-letma KANTOR

Jutro w teatrze hr. S k ib k a : „Sapbo" iztuka 
w 5. akta-U przez Alfonsa Daudeta i A. Bellofa. 
Gościnny występ panny Helsny Marcello, artyetl 

Ł teatr n warszawskich.
W teatrze l*n 'u i o godz 8. Produkcje magiczna 

Chev J le ra  Thorna.

Lwów
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DZIENNIE POLSKI z dnia 9. Lipca 1898 r.

NADESŁANE.
BflL JONASZ

DOM  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M IA N Y
W8 Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 

p r z e p r o w a d z a

K l o j a w e r s j ę
4 ‘/,7o l i s t ó w  z a s t a w n y c h  g a l*  T o w .  f e r e d .

z i e m s k i e g o ,  
n a  4°|0 l i s t y  z a s t a w n e  t e g o *  T o w a r z y s t w a  

z  o k r e s e m - 5 6 . l e t n i m  
p o  v a r n n k a c h  o r y g i n a l n y c h ^

bez d o lic zen ia  p r o w iz ji
Ostatni termin 20, lipca b. r.

Zlec6D;" z prr • noji uskutecznia niezwłoozsi* bez doli- 
ezenia prowizji.____________________ 1026 1—?

Dr. Rotr Kucharski=s==
lekarz szpitala dzieci św. Zofji ordynuje od 20. czerwea w 

Rymanowie.

Najlepszą wodą do picia
w  g r o ż ą c e j  e p i d e m i i ,  jest uznana
w podobnych wypadkach i przez lekarskie powagi 

stale zalecana

F T A N f C T S f !

ifO
 ——

7. ę  Z A W  A. A i,K  Ł. 1C 2, iĄf

jest ona wolna zupełnie od organicznych substancji 
i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 

wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi.

Przypominam, że depozytorami W i n a  I h a s s a i n g  
we Lwowie pp. Mikolascu, Hucker i Wewiórski.

Z m ia n a  m ieszkan ia .

Br. K azim ierz F ed lew sti
spesjalista słsróś lUnjti i weirycaji

mieszka obecnie
ulica C hopążczyzny I-16

Ordynuje sd M. do 12. i cd 3. de 5.

Dentysta,
D r .  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k l e h

Bogumił Bieńkowski
no ukończeniu specjalnych studjów w instytucie odontoalo- 

. gi znym r BerliDie i odbyciu podróży naukowych do Halli 
! nad Saalą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3 — 6 

przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub ulioa 
Kościuszki 1 8.

j Lekarz chorób wewnętrznych

|Dr. Józef Soohańssi
; m  eszka obecnie 1822 1—12
1
l u lica P ańska liczba 2
Is ordynuje od 9. do 10. i od 3, do 4. popołudniu.

NEKROLOGJ A.

n M M  wodolecznicza
k o lo  L w o w a  (poczta Lwów). 1628 1—i

Sieśó kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, otoczonej 
lasami, w znacznej częś.i stpiikowemi. Pięć murów mych, mieszkalnych, pię
trowych budynków i jeden parterowy. W ebrębb< zakładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak i pomie- 
szkań (pizsważnig z werandam i balkonami) wedle najnowszych wymagow, na 
wzó. pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagrauieznyeh. Wyborna woda
źródła, z, masaż - .--l- i- - :-  ...............................................
i inne wedle

elektryzowan e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczno
potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery 

w parku zazładj-wym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. iaranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaeyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd

zakładu.
Em il BerłemUjan Br aj er,

właściciel.
1 ) . .  3t w is ła w  De kański,

lekarz kierujący.

ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzę* i a nowo kreowanej poss-dy naczelnika biur kasy oszczędności 

miasta TarnepoJa, rozpisuje się niniejszem konaurs.
Do posady tej przywiązaną jest stała płaca roezuych 1.800 zł. (Tysiąc eśmset 

zł. w. a. dodatek aktywalny rocznych 400 zł, (Czterystj zł w. a .) ; dwa dodatki 
pięcioletnie po 200 zł. (Dwieście zł. w. a.), prawo d« ewentualnych remuneracji 
z corocznych zysków zakładu po myśli pestanowi-ń statutu, wrejzeis prawo do 
emerytur po myśli tutejszego statutu emerytalnego

Posada wspomniana nadaną będzie prowizorycznie, a po raku zadowalającej 
służby stabilizacja nastąpi. '  ' i

Kompetenci o te pesadę w nni złożyć kaucję służbową w sumie 2.000 zł.,'
a nadto wykazać: “ ;

a) że nie przekroczyli 55 roku życia ; j
b) że złożyli egzamin państwowy rachunkowości, inb nabyli kwalifikacji!

zawtdowej przez długoletnią pracę w jednej z krajowych kae oszczędności. j
Podania z dołączeniom świadectw zawodowych i poświadczeń' dotyehezaso-j 

wegc zajęcia, tudzież własnoręcznie określonego curriculum vitae, wniesione być! 
m ją do Wydziału tutejszej kasy oszczędności na lęce podpisanej Dyrekcji naj-l 
później do końca sierpnia 1893.

!
1 - 3

Naftalina
jedyny środek przeciw moli n 1 kgr. 30 et. 
Wszelkie środki o w & d o R u b n e  i  
d e z y n f e k c y j n e  dostarcza najtaniej 

i wysyła odwrotnie
A lb in  K ra je w sk i

W i e d e ń ,  IY. W iedener Hanptstrasse 
_______________ Nr. 51. 1607 b 1 - ?
Portjery, firanki ko
ronkowe i wełnia
ne, Dywany salono
we, ołtarzowe, dy
waniki ścienne i 
przed łóż
ka. Cho
dniki, ki 
limki, ha-li
py na sto 
ty i  łóż 
ka, kooy-'
ki flane
lowe i || 
wełniane 
narzutki
na ottomany, kocyki dp podróży (imita
cja tygrysic! i skóry an g e ro p  Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1 —?
Wiedeński Magazyn a n  L o u v r e
w e  L w » w i  >, p l .  K a p i l  I n y  I .  3 .  

»  K r y n i c y  |» o d  O r ł e m .
Ilustrowane cenniki e-ratis i franco.

| Zmiana mieszkania.

j D r ,  S t e  G r - o ń k a
| lekftrz-dentysta
|  mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
|  Mikolasoha I. piętro. 1834 1 - ?

ordynuje od 9 do 1. i od 3. do 5. popołudniu i

M a r  ja  D e m b iń sk a
córka ś. p.

Zdzisława lE m ity  z Postruskicd dr. Demdińskicd
po długfćh cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Bogu we czwartek dnia 6. lipca b. r., w 

34 wiośnie życia.
W głębokim żalu pogrążona matka, bracia i 

rodzina zapraszają na pogrzeb, który się odbędzie 
v sobotę dnia 8. lipca b r., ogodzinie 4. popołudnia 
z doma żałoby przy ulicy Trzeciego Maja pod 1 9 
na dworzec k.lei państwowej, poozem zwłok do gro
bowca rodzinnego w Dubiecka przewiezione zostaną.

Lwów, 7. lipca 189-3 r.
„CONCORDIA1*.

JEDYNIE RESTAURACJA
NAFTUŁY ri OEPFERA

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, ioos i - ?
od poku 1853 istniejąca, posiada własny skład nailenszeno 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gotza w Okocimie.
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWGW> 
SKIEGO z  browaru Lilienfeida i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocin ikie kosztuje biorąc do domu 24 ct.f zaś 
lwowski Isżak marcowy 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tama. Wybór potraw wielbi. Codziennie wyborne flaczki i irne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, źe piwo odemnic jest wzięte.

M T  Wielbi wybór win.

J a w o  B  Z E  na sdntj aistr. umilorb
f lo t; d “ydropatyczny i źętyezny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
Lęka™ ¥?2,M2Sia? e ’ l ? ^ 7nV .td; So?.on od 1. Maja do 30. Września.

i
w ! SI Z.-D rró Ę d m .  K o w a i s k ł .żelaznej. ^Wyjaśnienia i broszury

Poczta, telegraf, stacja kolei 
przesyła Inspekcja Zakładu.

i.*Ł.Ci ■/ 
itv«v HSFÓ uur

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera fCneippa Kawa Słodowa
ze sm ak iem  k a w y  z ia rn is te j.

Ns.p ręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkoóhwe 
używanie niezmięszanej, lub z snrogatami mięszanej ka
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą
dzać sobie Ławę b a rd z i j  sm a k o w itą , a przytem 
zd ro w szą  i p e iy w n i» J s* ą . — N iezró w n a n a  
iuw. a a a dodastefa; d o  k a w y  z ia r n is te j .
wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych

alsyfiiatów  .t,a le iy  troskliwie unikać. 
W szędzie  do n a b y ria . >/, k ii0 po 25 ct

Tarnopol, dnia 6. lipca 1893.

Dyrekcja kasy uszczędnoici
1835

ilasta Tarnopola.

Od lat 40 w viclu stajniach w użyciu wypadkach 
niechęci do źe"u, złemu trawieniu, poprawie mleka 

i pomnożeniu wydajności pedoju u krów.

Stefan 
lka»HiAM»H4|jViwj((iiiSKI

CilŁIZiErJLLCd • !SU3KU5SćJiO

- Ka j s z y b s z e  ł a d o w a n i e .
N a jta ń sz a  ta ry fa  fra c h to w a . 

N ajw yższe  re fa k c je .
.•*ssgggg@ssM'~ P ro w iz ja  za  s trę c z e n ie  (stręczycielom).

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny),

pc^-ioe
y/IEN

'2 fiScń 2!! en
iSTATlOSEN
jjionoCTi
'SiidRussIćiii

Stefan Dewonisni
Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Hslferstorferstrasse 4.

Najtaniej wszelkie przybory
d o  p o d r ó ż y

3825 p o l e c a  m a g a z y n  i—9

PAWŁA LANGNERA
Lwów, ulica H alicka l. 16,

i
Wodę mineramą „Czigelka”

znauą z zbaw iennych skutków w bardzo wielu przypadłościach 
ro z se la  g łó w n y  sk ła d  E k sp o rto w y

Alojzy Muszyński w Grybowie.
   Wshtzania na żądanie gratis. 3810 1 - 1 0

O G Ł O S Z E N I E .
Towarzystwo kasynowe w Sokalu poszukuje zdolnego kucharza do 

prowadzenia restauracji w lokalu Towarzystwa. Dotyczący przedsiębiorca 
obowiązany będzie dostarczyć potrzebnej obsługi dla .owi syst >a za co 
otrzyma wynagrodzenie miesięczne 20 zł. i wolny posój na mieszkanie. 
Bliższych szczegółów udzieli sekretarz towarzystwa. Zgłoszenia do 20 
lipca b. r. 1830 1 - 3

Do nabycia 
w aptekaoh 
d roguerjach 

-A .-u .stro - \A /  ę g i e r .
G L  Ó W H T  S K Ł A D :

F r a n e .  J a r  K w lz d a ,
c. k. austr. i król. remuńsk. nadw. dostawcy 

i-jte tarz oiręgowy, w Korneuburgu pod Wiedniem.

Nałoży zw:acsć uwagę na powyższą markę ochronną 
i żąd: ć wyraźnie

K w izdy k o rn e u b u rsh ie g o  p ro sz k u
do k a rm y  b yd ła . 1304 1—9 |

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczących

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,

otwartym zostaje dnia 20. maja.
llrz^il pocztowy, t Iegrafiezay i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowe 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Łazienki z wannami poreela- 
nowemi i .erazz. takież posadzki. Kąpiele siarezanomułowc, p rrą ogrzewane; 
leczenie elektrycznością i m asaźą, (maser i ma serka fachowo uzdolnienij. 
K o w e l ó ;  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a  r c z a  i, ą, do  l e c z e n i  
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z  aj  ąc  g r u ź l i c y .  — Kąpiele 

zimne w rzece W ereszjcy. — Lekarz zdrojowy D r .  B a d e c k l .  
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 ct. 

do zł. J'20 et. dzle- nie. P e < n l i c z b a  m i e s z k a ń  n o  o p a l a n i a .  W sezo
nie I. od 20. maja do 20. czerwoa i w III. od 2u. tierpnia ceny mieszkań o 2 -°/0 
niższe. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
c. k. starostwa potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e n a c h  
" a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, eienisce świerkowe cho
dniki. Kaplica z codz.enną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela n:i żądanie 
1560 i —2 D y r e k c j a  z a k ł a d a .

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papiur cyga^etowy

Pomim WBzecl tre ige rozwO,?- ohernji Uosmetye; ".ej i i^iezliczonyi
fm tw w oW  na tern polr, iadueinu z nich nic udało się usunąć starego. Im 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

B f .  F r j d .  jLie&giePa B IŁ SA JH  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwi’ wartości tęgo śr odka upiększającego, wprost przez 
natm ę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd.” Lengiela bada w 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
nńiwcrsytetu w Wieduiu, i profesor Pyefiuck W Londynie i w. i. szezególnif go 
znlecają. Balsam ten uzyshnje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje ...u własność L.jw_.tia starego naskórka, 
w miejscb którego powsiajL naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
ni3mn!ej też gubi bezpowrotnie wszelkie nh rzystości skóry, plamy, piegi i zaczerwie
nienie, wygładza z aa szc ki > dzieby *>* e; pie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
ówloiy i ożywiony ko*oryt. — Cena Bale&ms brzozowego xlr* 1 * 5 0  za dzbanuszek, 

llęoe, które pr użyciu Balsamu brzóz owego zyskują nadzwyczajną delika
tność, konserwnie się nadal za pomocą D r .  G I E L A  C P i k C B l I M B ,  
Jbsa 6 0  t f c j  i D r -  ju E S IC łlE E A  S IY l^ lkA  B E M S b E ,  za sztukę 6 0 ,  8 9  e t .  

Do n a b y ta  r  każdej większej aptece, mianowi te: to Lwowii u Z. Rnekora, w Krakowie u W iktora itodyka a p t 
w Czerśroweaeh 'n "©sito ‘sk.ego na^epcy 3M b| apt., w Tarnowie n M&uryeeg

Bhuaeuthala j w Srognorji A- Us&s.
Aojora, w Bielsku u Alfreda 

409

jest 621 1—17

LB GLORIA
J infi Biiti k fo,

P e rp ig n a n -P a r is .

60 z łó tfc li meaałi. 16 B j n U o i r .  2 D plomy
. .H o r a C o n c o n r s “ .

,LE

.LE

XE
,LE
.LE

GLORIA'

GLORIA'

GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'

Papier eygaretowy p r z e w y ż s z a  bezwarun
kowo dotyi aczas istniejące papieiki cjgareto^e 
w  d o b r o c i  i  c i e a k o A c l .  
jest t^lko wtedy p r a w d z i w y ,  ieżel' każda 
książeezk. firim B o r d o a  F f l s ”

jako napis nosi. ;
Papier eygaret «y iast do dostania tak z gład
kim, jakofeż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany takie w gnsaeh jako p r o d u k t  
d o s k o n a ł y -
Papier ey; aretow
w każdym l i a s d  
i p a p i e r u ,  traz

ty la gilsy otrzymać można 
l u  to w .  n o r y m b e r s k i t h  

t r s t i k z c b  t y t o n i a

KLTTHIA
t PIĘKSZENIE 

WYDEUKATNIENIE 
CERY

DLA DTR1TBABIA 
S & 6 R T

FETTPUDER
Fabrykaat

dobrych m ydeł toaletowych
i

Parfumoryj,
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŃ 
I. ,  W o h s e u e  Nr .  8.

219 1—2Ł

Sajbardricj e l e u ^ l  ̂  toa le to* ,
Chemicznie anallzowa. ) i uznane przez

D R .  j -  j .  P ° H L f l  C. K. PROFESORA W E WIEDNIU.
F i s n t a  % u z n a n i e m  od dam:

Karoliny Wolter, e. k arytystki te it.u  nadwornego we Wiedniu 
Loli Beeth, c. k. śpiewaczki opery nadwarjjoj we Wieduin.
Antoniny Schldger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu, 
l ik i  v . P a l m a y  artystki e. k. uprz. teatru „sn der WienK. .
Heleny Ddilsn ,̂ artystki niemieckiego tostru ludowego wo 
Faua E r n e s t a  v a n  D y c K a , e. k. Śpiewaka opery nadwei-nej we

Cena pu.aki »ł. 1-20. PU zlł. na próbę 30 ct. Słoiki na próbę po 30 ct.
Rozsyłka za zaliczką lub poprsadniem nadesłani n aależytości.

Do s-.abyeia w wielu pertumerjaoh , d™ aaar|ach i aptekach.

LICH  ER CACAO

M A |Z ¥ K Y  I S O M I C Z E
to m o w o  p r z e n o ś n e ,  ulepszone do m i e l e n i at y n y  m u  o n  e  [ i r z e n o k r  1 ulepszone do m i e l e n i a  i ś r ó t o w a -  

i l a  zboża, w każdem gospodarstwie'niezbędne, do poruszania ręcznego, kiera
towego, wodą mb parą p t i e n M  mielą 6 4o’bo hektolitrów.) Uena zależy cd 
działalności i wielkość! od zł. 18d do 700. — M ł y n k i  d o  czc c z cz e n ia  
zboża  systemu Backćra, od zł. 22 -  K l e r . 1! ,
siłę 1 do 4 kont lub w. łow od zł. 7;> do 150 i wężej. — 8t< z h  - n i e  dwu 
t-zy- i czteru nożowe, wszystkich systemów o i zł. 20 do 80 i wyżej.   K r a 
j a c z e  d o  b u r & k d u  od zł. 13 de 40 i wyż<y — M ł o c a r n i e ,  pł> | 
T r l e u r y ,  b r o n y  i wszystkie przybory gcsp dareze i narzędzi* rolnicze,

d o s t a r c z a

A L B I N  U R a J E W S K I
W iedeń , IV W iedener Hanptstrasse N r. 51.

P a s ”  do  m asz y n  z nailepszei skóry. 1 klgrm zł 3-50.
P ł r c h t y  nieurzemakalne do przykrywania maszyn i zboża.

S p ec ’alne c, erty  n a  żąd an ie  odw ro tn ie . 1607 l —?

we Wiedniu i t. d,

Zacherl in
jest najsłynniejszym środkiem przeciw wszelakim owadom.

- -  K \«  . a s  k i i    _
4  G & T'. m .

d z i a ł a j ą c e g o  Z a c h e r l i n u  s ą :
%. Nrzwisko „Z ach e tl" .

O z n a k a m i  z d n m i e w a l ą e o
1. Opieczętowana flaszka 

(Flaszki kosztują 15, 3 0 , 50  ct. i 1 zł. — Rozpylacze „Zacherlina" 30 
Do nabycia wszędzie łam gdeie są wywieszone plakaty Zachorl nu.

1736 1 - 6

Ct.)

I W O J S T i C Z
Zakład -zdrój owcnkąpielowy i klimatyczny 

S zczaw y  a ik a lic z n o  - s ło n e  jo d o  ■ b rom ow e.
jk u te^n e  w euorobaeh skrofulicznych, skórnych, sy fili tycznych reumatyzmie, nie
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozficzaych chorobach

T . , . kobiecyco.
a.ąpieie pełne jodowe w trzech budynkach łaziehayeh, borowinowe, igliwiowe, 

tuszowe, basenowe rzeczne. .
Kąpiele lokalne wszelkiego rod<*ja, inhalacje.
Mleko, żentyca, kefir.
Lekarzem zakłaćow m , bsi Ir. KI. Dębicki 
Apteka, r jez ta  i telegraf miejscu.
Z a k ła d  gimnastyczny pod kf"-uakiem specjalisty.

. . P°łnżenic Zs u urocze wśród lasów szpilkowych powietrze górskie wzma 
łające, w°lne od pyłu i organicznych zauieezyszczeń. Rozległe spacery w lasae*- 

Okolica malownicza i zajmująca,
p e*lenio elektryczne, Znakomita orkiestra. 1620 1—?
r"ora lecznicza od 20. maja do końca września.
W erasie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsza 

_  Zgłoszenia załatwia  P y r  e  ts. c  J  a

I Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej. I

P

to

e
co

1

E , D I T  M A R
ees.

w e  L w o w ie
król u, rzywilej. fabryczay

L A M P

i
p o l e c a  3836

do ogrodów i kręgielni
L A T A R N IE , LA M E Y, L IC H T A R Z E

jako taż

Ł A T A .B N I E  d o  o ś w ie t l e n ia  u l i c .
Rysunki na żądanie bezpłatnie. — Wysyłka za zaliczką.

1—?

|  Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niawybuchającego petrolu.

B.wo
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OGŁOSZENIE
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie

wydaje w myśl §, 97., 98. i 99. statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących

t 02 0 listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
=  7S.SS8.000 zł. v. 9 .  iń ie j  v a r tt  f t  56 leliitl list&w aringjfr

z kuponem bieżącym od dnia ]. lipta 1893, które to listy zastawne w całości objęte zos.ały przez konsorcjum, na którego czele stoi c. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych.
Skutkiem tego wypowiada Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myśl §. 25. statutów Towarzystwa, wszystkie 

obecnie jeszcze w obiegu będące 4l/j°/o Hnty zastawne i wzywa pcsiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami, przez konsorcjum ogłosić się mającemi, na 4°/„ listy zastawne 
skonwcrtowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 81. grudnia 1893 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadajątą za nie gofowkę odebrali.

Wedle §. 35. statu tu  Towarzystwa u d a je  z pow yższjm  dniem  dalsze oprocentowanie 4 '/ ,°fa listów zastawnych

We Lwowie, duia 27, czerwca 1893.

Prezes: Zsygniunt D em bow sk i  m. p. Dyrektor: F ran ciszek  R o zw a d o w sk i  m. p.

-» » »

Na podstawie powyższego ogłoszenia p; daje się do wiadomości posiadaczy 41;s°/(S listów -astawnych gal. Towaizystwa kredytowego ziemskiego, śe wymianę tyckie na 4 5 6  letnie listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego nsknteczniają:

W W IE D N IU : C. k. uprzyw. austrjaeki Bank dla krajów koronnych, 
w PRADZE: Czeski Bank Związkowy,

w PR A D ZE: Zivnosteńska Bańka pro Cechy a Morawa, 
w GRAZU: Dom Bankowy E. C. Mayer & C e.

W e L W O W IE : G a lic y jsk ie  T o w a rz y s tw o  k re d y to w e  z iem sk ie ,
„ G a lic y jsk i B a n k  k redy tow y ,

G a lic y jsk a  K asa  O szczędności,
* „ C. k. u p rzy w . ak cy jn a  B au k  H ipo teczny ,
n „ B auk  k ra jo w y  k ró l. G alic ji i L o d o m e rji z W  ks. K rakow & kiem ,
„ Dom  b a n k o w y  S o k a l i L i li tn ,
„ „ * „ A u g u s t S c h e lle n b e rg  i Syn,„ „ G o ld s te rn  & L ó w en h e rz ,

w  K R A K O W I E  : T o w a r z y s tw o  W za je m n e g o  kredytu,
„ „ F i l ja  c. k. u p rzy w . gal. akcy j. B au k u  h ipo teczn eg o ,
„ „ P o w ia to w a  K a sa  o szczędnośc i ja k o  z a s tę p s tw o  B a n k u  k ra jo w e g o .

D om  b a n k o w y  B lau  i E p ste in ,
„ „ „ A ugust R aczyńsk i,
D ,  » a A lb e rt M endelaburg ,

a nadto wsnyatkie niewymienione ta miejsca, gdzie istnieją zastąpstwa Banka krajowego, które to

w C ZER N IO W C A C H : F ilja  c. k . uprz. ga l. a k c j j .  B an k u  b !po tecznego , 
w KOŁOM YI : S p o tk a  h a n d lo w a  ro lu ic z o  p rze m y sło w a , ja k o  z a s tę p s tw o  B au k u  g

k ra jo w e g o ,
w NOWYM S Ą C Z U : K a sa  za licz k o w a  ja k o  z a s tę p s tw o  B anku  k ra jo w e g o ,

„ D om  b an k o w y  A. N eb cu zah l,
W PR Z E M Y ŚL U : T o w a rz y s tw o  za liczk o w e  ro lne , ja k o  z a s tę p s tw o  B auku  k ra jo w e g o , 
. - „ D em  h a n d lo w y  L eo p o ld  SAei siu,

w  R z e s z o w ie : T o w arz y s tw o  za liczk o w e  i k red y to w e  j a k o  z a s tę p s tw o  B an k u  
krajowego,

„ „ Dom  b a n k o w y  M atzuer & H o lzer,
w  ST A N ISŁ A W O W IE  : B auk  za licz k o w y  ja k o  z a s tę p s tw o  B a n k u  k ra jo w e g o , 
w  T A R N O P O L U : F ilja  c. k. up rz . gal e. a k c . B anku  h ipo tecznego ,„ „ P o w ia la w y  B ank  za liczkow y  ja k o  z a stę p s tw o  B an k u  k ra jo w e g o ,
w  T A R N O W IE : T o w a rz y s tw o  za licz k o w e  ja k o  z a s tę p s tw o  B anku  k ra jo w eg o ,

zastępstwa pośredniczą w wymianie listów -  itawnych międcy stronami, a Bankiem krajowym.

Zgłoszenia do w ym iany przyjm ow ane będą począwszy

» « ■ «  R »«
Wszystkie 41 ,°|0 listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podJag serji i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersji być przedłożone.
Wyjątek stanowią:
1- 4 ‘/ł0/o listy zastawne, winkulowane co do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny arkusz płatniczy na kupony, i
2* 4 ł/s/°/o listy zastawne, w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galicyjskim Banku kredytowym, przy dołączauiu odpowieduiej k o n s y g n a c ji  

i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 15. września r. b.

Wymiana odbywa się w ton sposób, de posiadacz 41, 1. Usta zastawnego otrzyma za każdo:
1 0 0  lir. listu zastawnego z kuponem płatnym 31. grudnia 1893.

1 0 0  złr. w 4 °|oWym 5 6  letnim llśole zastawni m z kuponem płatnym 31. grudnia 1893.

oraz d o p ł a t ę  w  g o t d w c i b  w  kwocie:

złr. 1 centów 75 w. a.
Ponieważ 4 “/, listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersji A1/*0/* listy zastawne będą tymesasem odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, irknaz zaś kuponowy 

sostanie natrsymany.
W terminie, osobno ogłosić się mającym, nie później jednak, jak dnia 31. października 1898, wydawane będą aa ostemplowane listy, 4°/„ listy zastawne z odnośnemi kuponami, a to w tych samych 

miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło.
4ł/0 listy zastawne wydawane bedą w sztukach po koron 200'—, 1.000"—, 2.000 —, 10.000"—, 20.000,

=  złr. w. a. 100"—, 5 0 0 1 . 0 0 0  —, 5.000"—, 10.000.
Żądaniu stron, w jakich z powyższych kategoryj sztokach listy maią bvć wydane, w miarę możności zadość się uczyni.

LW ÓW , dnia 22. czerwca 1893.

C. k. uprz. austrjaeki

fiant i  bajdi M i e l
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D . « O B l .  J  B a ł o S Z M l i Z ,

DotJeSlMla 'l iw i l te
•  -i

£  ,gj> |, 'l*  e«nta od w y r a u.

S  do strzyżenia głów, po zt.
35  l ł ł  poleca Piotr Chrząstowsfci. han- 

doPleUz&g we Lwowie, plac Kapitalny 1, 
(nOpriei; ka ted ry ). Cenniki illustrowane 
rółuyeh f Rykałów do dyspozycji

S.
Pa r a i i i k l  w najnowszym gaście i 

v tri & im  wyborze pó cenaah mo
żliwi najtańszych poleca Mikołaj L u 
dwig, Ł*5w , nl. Halicka 1. 14. 6

majowa górska, faska 5 kilo 
|2 jpf I ł  ct. — B a l j o n ,  wyrobu K»- 

ziaaiłf-  ■ czyńskiej po zł. 10-—, 7-50, 
JJT> fl"60' i 5jg> za kilo. Sprzedaje zarząd 
w  d a t r i  Ł afiłirn  — RrzażanT. 521

t o r b y
1ffiffi^u<.t>niem i bez! iTJRBKI z paskami 
i wszelkie przybory do podróiv, sprze
dają najtaniej S. Gabriel <£ J . Chle ■ 
bow nik, we L w w ie, plac Halicki i. 3

T r s e c l a  e k s p e d y t o r ó w  p o e z t o  
w y c ia  l u b  e b s p e d y t o r k l ,  po

trzebnie poczta Horodenka honorarinm 
36 do 40 zł. miesięcznie.

T e f c c j l  na czas '  akacji poszukuje 
Lj  maturzysta. Wiadomeśó Krobicki — 
Wydział krajowy. 5!6

dąartf Ł ajpiyn — Brzażany.

S ą
3 P ł b r * Ć * n y  skład firanek korrnko- 

" s wyet, spodniee wełniar , jedwabne,
t - '  pśgkaiow# fartus ki, poleca K areł Mc 

lem Wilhelm Sydor, Lwów, 
1. 4. 3M  s e

t  lam

w  l l m n a z j a l n y  przyjmie 
mi kśnia ucznia na stancję, zape- 

ny. Bliższej

rei

Aoriy pedagogiczny
Mi-ośti ndziela do 16. b. m. pr.fe- 

w  • £  'Łwóbj Brajaroweka 6, II. piątro.

D a r a a o l e  (deszczoehrony), znakomite 
i trwałe sprzedaje jak najtaniej nowy 

magazyn W  Ihelma Wyspiańskiego, Lwów, 
Hotel Europeiski. 525

Miesza lnia i sklepy
po 1 enucie od wyrazi-

T r n j  p o k o j e  z przynależy! 
Kr  ---------- '  ■Kochanowskiego 14.

ościami. 
534

«  I M  »
'Ł -. *nje

n t  m a t a i z y s t a  poszn
zoji na wieś pod przystępny- 

i Ni rudP mi, bliższa wiadomośó listo
wnie pod dresem : Z. Z. poste restante

3  teT poszuknje posady domowego
” jna* jfciela. Adres poda Administracja

" — ■ “ 513

i! Pis,:o f i e j a l l a t ó w  n a a c z
i bony, franciffliie, oraz -o- 

iżbę poleoa c e n t r m l a e  b i u -  
i ja ww a .nwoniny W ereszczuńskiei, — 

S , ^ W a ł o w ą  12. 544

3 o  T w i k l i y g a r e t o w e  u l e f c l e j o o e  S
|P  B, 1  ąajjkwzaj bibułki fraaeoskiaj l M ó  
w ■ ostdk od. e l poleoa fabryka F> N U  
-  ż a ł o W w l e |o ,  Lwów, Hotel Żorża.

Opakowaplo gratis. Przy odbiorze 5000
179

Mł e a s k a n l e  f a m i l i j n e  4 pokoje 
z przynależytosciami zaraz do naję- 

eia ulica Szumlańskich 11. 541

Ważne dla PP. fabrykantów zegar 
ków f ze« r“ u nów  I

Niebywały ' o tego »zas« przyrząd 
do zegarki „Budzika* Wyualeziony i 
sporządzony i tsm -jf-osćb, sU. igdy nie 
zawodzi w każdej dowolnej godzinie gdy 
zadzwoni zaświeca zapałkami świece, 
oliwę, naftę i spirytus. Nie zagraza ża- 
dnem niebezpieczeństwem. Clięć mający 
kupienia ten wynalazek niech s ę zgłosi 
do A. P. w Zazulińcach, poczta Sińków

u a m

NIEZAWODNIE! W Y L E C Z E Ń ^
w  p rze c iąg u  d w ó c h  godi^ji 

1 p ozbycie  s ię  T a s i e m c a  .

a n i p rzed , an i 
po u ż y c iu

K apsułek  
przeciw Tasiemcowi 

L; KIRNA 
O d la t 15 u żyw any  

Ś ro d ek  w  sz p ita la c h  pary* 
^  k ic h  zaw sze z n ieo m y ln y m  sk u tk ie m , 
W e Lrcowie w  a p te k a c h  P P .  M tk o lasch a  

i W ew ió rsk icg o .

0 l i c a  Piekarska 1. 9 1 ,  3 pokoje 
z k "ihnią, 2 pokoje z knehnią, pokoi 

kawaler l i ,  za-nz do najęcia. 528

pokoje do wynajęci! w
I  do 1 zł. 80 et. dziem

eenie 70 ot 
dziennic w nowej 

willi pod „Aniołem Stróżem" w Rym a 
nowie. Na żądanie csłąga i zupełnie 
nowa pośeiel W trzeoim sezo. y t. j. 
od 1. wr 'śu ii ccuy pwmieszkań o 2/; 
niższe umożliwię R*anovmej Publtctnoś< 
■pędzeni nroczej je iien l w Rymane’ i.

Halicka 10, I. piętro ^o wynajęcia za 
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, kuchni osoonej z przyna- 
leźnośeiami, I 5re nadaje się bardzo, na 
kanceh e i nies: aaie dla pp. notai ju- 
izy lekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuohnią na 3. piętrzą. Bli za 
wiadomośó u właściciela te kamienicy 
Józefa Jan ' owskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12. 465

HE R B A T Ę  ROS YJ S KĄ
z  p la n ta c ji S p ó łk i k a za ń sk i J
pi ze wy borną w smaku, zapaeha, wyda- 
tncści funt po zł. 2, 40, 3’60 i 4‘80.
H e r b a t ę  C e y lo iL  /, kilo zł. 180. 
W y im len lte  ek rn r^ y  V, kilo zł 

r6 0  i 1‘25 — poleca
1624 Główny skład herbaty i —?

ialwiny Sosoaŵ ie
Kraków, Krupnicea 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

I *
n

£  n

CO

f l *

|  B n o h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
■b K we4jng zegara lwowskiego, ważny t  dniem 1. oserwea 1893 r.

---------
Do Lwowa przychodzą:

Z Iowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsza w y ......................................................
Z tyąszynj - Krynicy pr i  z Tarnów (tj .ko

X* d  */T do włącznie 'V , .............................
f f k  lyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z  11, uyny-Erynicy przez Tarnów lub Rze- 

w (tylko od *‘/i do włącznie ,s/«)
;yny-Krynioy przez S t r y j .................
>rzezia i Tarnoh z e g a .........................

^dwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
i  Pktwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam )

W ijpzkw y................................................
Z K u ip o lu n g a .................................................
'Z R a k w ie e .........................................................
% B m om etha n. S. i Czudyna.....................
Z ^ ł a t o s l e l i e y .................................................

"Toody rongursklei k o p a l n i .................
siatyna przea Balie i .............................

za ] '-zez H a l i c z .............................

Poeiągi
pospieszne

3-08

W

po
H ł

p

a n s a   .............................................................  *
oeznego (Pesztu, Miszkolca, Seren- 

alunk sa, Chyrowa i Stanisławowa, 
S t r y j ) .................................................

c.łg< Chyrowa, Stanisławowa i Bo
rysławia. przez Stryj .................................

Ze Lwowa edchod2 :
kowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
r s z a w/ . . . . . . . . . . . . . .

nszyny Krynioy i Chabówki przez
'arnów lub Rzeszów.................................
uszyny-Kryniey przez Tarnów (tylke

»i *h de włąezuie ' V , ) .........................
Izo JUszyąy-Kryniey przez Tarnów . . .
Do jnusżyay-Krynicy przez S try j .................
Do Ifadbrzezia i T a rn o b rz e g a .....................
De Pedwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
to Ppiwcłoczysk i Brodów (z dw. Podzam.)

D —. j z a w y .....................................................
Do luczzcza przez H a l ic z .............................
De Hasiatyna przez H a l i c z .....................
Do Słobody rungnrskiej k o p a ln i .................
De B kw osielioy.................................................

rhomsthu a. S. i C tu d y n * .................
ło w ie c .....................................................
ip e la n g a .................................................
: a l a .........................................................
rz - .........................................................

•rysławia przez Stryj . . . . . . . .
kweemage (Muakhesa, Serensoi, Mi 

śMkolua, Pesztu i Cujrowa przez Stryj)
Do S "uisławowa przez S try j .........................
Do S^, ;o i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do M iria  .........................................................

2-48 
2-34 

0 ‘1 I  
l d - i i  
1 0 1 1  
i« * Ł r

10* i  
& Ó -U

10*99
0*40

3-01

6 01 
601

6 01

T o c i ą g i 
osobowe

9-36 0 -3 0  
9'36'j 6 -3 6

9 36 -I

-  ! -  
9-06; 1*08 

— | 0* 3 0  
6*91

5 65
9-46 
921 
7-59 
7-59 
7 59

1251

7"J59 -

6-44 
6 3« 
6 36

636

6 36 
6-36 
6-36 
6 86

i  » 4 i  
’ D *4I

10*41

10*41
3 20
332

8-16

9-16
0*89

2-36

8-36
»*9‘“

12 51
5-2
5*26

1*08

U l i

8*98 -  
—  8*01 

8*96 -  
,0 16 11*11 
10-40 1 1 * 3 3  
10-36 3-31

3 31

10 86 —

0*41
0*41

O 4 1

7*11

7*11

r* ll
*•11

10-89

9-56 
9 56 
7-21:

3 31 
7 91
li-26

7-21; 8*01 
10-26 8*01 
10 26' — 
X-4 —

7*36
7 * s r

7 -3 6
-  I  I
-  I

1 0 * 8 0

1 0 * 8 0
10* 8 0

10*80^

N k lw y b o rn le js ie

C u k r y  d e s e r o w e
które przez 8zar Odbiorców za naj
lepsze uznana Z03tały */, kilo miesza

nych jsł. 1-20,
V, kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w (uszkach blaszanyeh zł. 1-50.
V, kilo C z e k o la d y  d o s k o n a łe j  

po 80, 9!) ct. i wyżej.
M a n a  e lk ó w  m i ę s s a n .  

75 eff.
p o 1 e a a 1013 1—?

HENRYK TRETER
|  właiuiciel parowej fabryki czekolady 
} Lwów, ul. Koperplka I. 3.

W . M f E O I N G A

i i r t M a  i pralria  ctemiczaa

u b io ró w  m ęsk ich  
sukien damskich nisprótych

oraz

PEANIE FIRANEK 
n a  s p b ś ó b  f a b r y c z n y .

WE LWOWIE

7przy  nl. Ja g ie llo ń sk ie j I. 2«
riÓK ZAŁOŻENIA 1863.

t mim
od 30 do 35 lat, mogącej się wykazać 
hlubnemi świadectwami dobrych domów. 

Wymaga się usługi dla pani, wprawnej 
krawczyni i znajom.śei gospodarstwa 

domowego.

Zgłosić się do Zarządu dóbr w Hłu- 
boczkn wielkim, dołączająe świadectwa.

1826 1 - 2

i V* kilo

Automat. Łapki masalne
aa s z c z u r y ...................................zł. 2*—
n a  m y s z y ........................................  1-50
łapią tygodniami bez nadzoru 20 d« 5C 
sztuk przez 1 noc, nie pozodtawii.ją odoru 

i nastawiają sie same.

Eclipas
naj'.ep8«e w świecie

łapka na sznaby.
Łapie do 1000 sztu^ szwabów, moskali 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztnk po zł. 1-20. Radykaln wyniszcze
nie ogólń.e gwarantowane. Tysiące u_r iń. 
Rozsyłka z peptredniem nadesłaaiem 
pieniędzy lub za pobraniem przez L io- 

polda  Epateina ,  Bc.no (Briiun).

4 ,  d n a  z a b a w k a
iidae oszustwo, leez czysta święta 

prawda 1 
Ty.rfo zł. 3*50 ot. 

Ząoarek kieszonkowy remontoar
>2 gwarancją, 'doskonale i doktadńi 
;idrcy, z sekundnikiem i najlepsze op

erowaną, błyszczącą kopert! niklową, 
zastępującą każdą cen ą zło ą l ib  

srebrną.
Każdy, kto sobie zamóni taki ze

garek, otrzyma
następujące przedmioty darmo:
1 przepyszny ł  ócuszek, 1 sztuczny 
brelok, 1 kamieniami wysadzony 
pierścień, 1 parę pięknych kolczy
ków, 1 piękny scyzoryk z wykłu- 
waezem. 245 1—3

M ie c h  n i k i  n i  w ą t p i ,  po
wtarzam bowiem, że nie jr~- to ża
dna zabawka, żadne oszustwo, lecz 
czysta, śwjętr prawda i zwrócę ka
żdemu piei iądze, kto z zegarka nie 
będzie zadowolony. Nieeh się tedy ka
żdy pospieszy z zamówieniem tych do 
skonałych zegarków, jak długo mały 
zapas starczy. Rozsyłka usknteeznia 
z ę za pobraniem przez A p f e l ’8 
T a s c h e n . I J h r e n - Y e r s e n d a n g  
H i e n *  8 t a d t ,W o l f e n g a » s 9 1 / D .

H A i ^ D E Ł

i
JANARIłOU

WE LWOWIE

poloca najtaniej f f ł . s n e g o  w y r o b y

Koszuls salonowe
po zł. 1*05, 1*55, 2, 2*25, 2'50 i  3. 

H o s i n l o  z przodami pik .remi ifa ł-  
dzikami (zak dkami) po zi'. 2'75 i 3. 

IŁ o B z a le  kolorowe, kretonowe i 
oifortowe po 1. 2-50 i 2’75. 

K ą p iz a l c  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
Ozdobione ,? wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60.1 3.

K o a z t t l e  d la , e h  > p a h 6 w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K a l l s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
'*>6, 95 «i. i zł. MO. 

e  n « ™ .A i  z kołnierzami 50 ot.

J  E S O j f f
po et. 90, zł. 1-05,1-15,1-45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i  2 80. 
.MANKIETY tuziu po zł. 4 i 4-80. 
CLIO tfńŁZ _ptóelepiM, tu iln  po sl ,-*C.
%Ar TANIKI letnie od boki awełn.

atkowo p ł  ct. 60, 90 do ał. 1-40. 
BIELIZNA letnia wełn. prsf. Jasgera 

sprzedaję po ceuaen fabrycznych.
K S A W Ą T k

j  najw iękasym  wyborne. 
Zamówienia z prowincji wykocują 

się tj«iaranniej. 1000 l —?

J a JST

j u b i l e r  i z ło tn ik

we Lwowie, piać Marjackt
-poleca swój bogato zaopa-._ 
jtrtony skład wyrobów jubi- | i  

lerskich, złotych i sre-

-W I B  D Y
órg ie lk iego  ro d z a ju .

F .  W f c f * th e i m  &  C o m p .
c. i k, dostawca nadworny. 

Pierwsza anstr. c. k. nprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu

IV . L o n lse n g a sse  Jfr 6
606 Ilustrowane katalogi gratis 1-3

:iXXXXIXXKXMC»;
K oferk  , T o rb y , P a s k i  do p ledów ,
P t.ra o o le , P a ra s o lk i, L a s I  ) 

ęŁ .rz k i  g la c e e  d u ń sk ie , je d w a b n e , n ic ta n n e , 
P a s k i sk ó rzan e , m eta low e, g u r to w e , je d w a b n e , 
K ra w a ty , K oszu le, K o łn ierze , M nnszety,
B iż u te rję  p ra w d z iw ą  f r a n c u s k ą ,
P e rfu m e rję , M ydła, P u d ry . W odę k e lo ń sk ą ,

polecają w wielkim wyborze y788 | —f

W rześn io ssk i & Włodok
<̂ 11 L w ów , Halicka 4. — K ry n ic a  dom zdro’owy.

'OKXXXXXXXXX5O<IXX)tCXIX>0OC
Dla naszego najnowszego wynalazku

r*» ette hjfgienique>i
»rtl k“łu damskugo, zdatnego dla wszystkich lepszych fryzje- 

row 1 handlów irfum, który podług w Faryż-i i 1 irlinie w osta/ii ih 
Jdniacn czynionych doświadczeń, obiecuje być. artykułem o saeftkim 

zbycie, poszukujemy dla poszczególnych krajów koronnych i państw "bał 
kańskich wyłączne miejsca sprzedaży.
„ Comp ag  n ie in d u s tr ie lle  de p r o d u its  Chi- 

m iąu es et p h a rm aceu tigu es P a r ts ’
Reflektanoi z dobremi roferenejami zechcą się z g ła s^ ć  u właścfoieli 

składów wyłącznych dla sprzedaży w Austrji. 622 1—1

F e i t l  e r  Tc C o m p .
W 1EN , VI., Ma^ahUfer8trasse, 97.

P ierw sza  c. kr. austr.-w ęg . w y łącz , uprz.

a s a d o w y c h  F a r b
faWa MOLI KGWTE1MM. ve Yieip

I I I .  H a u p t s t r a s s e  1 9 0 ,  w  d o m u  w ł a s n y m .
i Wyszczególniona złotym, medalem. Dostawca arcyksiążę- 
cych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowych, 
w szystkich  kolei, towarzystw przem ysłow ych, ogrrdn i■ 

czyah tniczyeh, wieln towarzystw.budowlanyeh, przedsiębiorców  
budowy i  budowniczych, jakoli . wieln właśoic-eli fabryk i realność' 
Fai y te ożywają się na powlekanie bndynków, są do nabycia w 4Q-Wzo
rach po 16 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnid|M«j- 
nym podobpe. r  s f i i .  y

K a r  a  p r ó b e k  i  s p o s ó b  u ż y c i a  g r a t i s  i  f r a n c o .

Na inowsze francu
skie parasolki z fal- 
banami (Yolauts) 
w najefektowniej 
szych kolorach mie 
niących (chan-
geańts), augielskie 
En tous oas, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie 
szwedzkie glaoć
wstążsi. koronki, 
haftj kwiaty, pió 
ra i kapeluszy, sza 
lo koronkowe i fan 
tazyjne, sznurówk 

rancu8k!e, halki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i  jelwa- 
bnych w bardzo wielkim wyborze, V- 
sljim y do poiróży, ,)rocbowni!b jeawa 
bn i w tniaue, szlafroki, neglfgćs i m 
tinćes, jakoteż osobny oddział snktenes

1 .tWkęt owych 
i w  płaszezy

kapuzki hel 
;olandzkie \ najświcznzyeh fasonach. 

Bielizna damska męska i dziecina- w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich ftem cu

Wiedeńsk M a g a z y n  a n  L d t ó e
wo Lwowie* pl. Kapitalny* : 

fślja w Krynicy pod Orłem.
I  lustr, cenniki gratis i franco. 1409 1-1

4 i |  o
t  ;o

Konwersję
l i s t ó w  z a s t a w n y c h

Galio. T owa nys twa kredytowego ziemskiego
na

4°;0 listy zastawne tegoż Towarzystwa
przeprowadzamy jako miejsce konwersyjne be* doliczenia pro i. iz j i

August Schellenfaerg i  Syn
dom bankowy i kantor wym iany 

w e L w o w ie , 
założony w roku I8S3. jgK fi

^ Środki desynfekcyjne
^  jako to

k w a s  k a rb o lo w y  k ry s ta lic z n y , k w a s  k a rb o lo w y  F u z o w y , 
p łyn  k a rb o lo w y  do  o d w ie trz  u ia , w a p n o  k a rb o lo w e  
i ch lo ro w e , P a r k a n  ż e ia in , ly so ł m yd ło  ly so lo w e  i k a r 

b o lo w e  — poleca

Głiwij stlaiwaplece pod „rtrayii srlea”

ZYGMUNTA R U C K E R A ^
W E  L W O W I E

I  1•ga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaeząją porę nooną id 
wieczór de godziny 5. m;nnt 59 rano.

>zkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabyeia w biurach informaa r^Ł _
jyjnyek, kasach s tacy jnych  i u konduktorów.

8
KANTOR WYMIANY 

e: k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuje i aprstdaje

wszystkie efekta i monety
po -toriie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowi*ij.

J a k o  d o b r^  I  p e w a ą  lo k a c ję
p o l e c a  ;

41/» */• listy  hipoteczne, 1010 l —? i
**/, listy  hipoteczne pren^owane, l
*% w w bez prenui, ,
4 /»0/, listy  Tow arzystw a kredytowego ziem skiego, 
a1/*®/. „ Banku krajowego,
4 pożyczkę krajow ą galicyjską*
* U pożyczkę propinaeyjuą galicyjską, 
i° l , w „  bukowińską,
a'/ł*/o pożyczkę w ęgierskiej kolei państw owej,
*'/*% . B . .  Propinaeyjną w ęgierską,
4°/, w ę |i* f® » i*  o b lig a c je  in d em n iz a c y jn e .

Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach n a jk o rzy s tn ie jszych .
TW AGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od 
^  P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne miej

scowe papiery w artość >w , tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszeikieko p iii^cenia; z«* *misi«powe V  
dynie za potrąceniem rzeczy wlalych kosstow. *

Do efektów, a których v yozerpały się ~up**oy, dostarcza I 
i .jcharkuązy kuponowych, za ■ wro* j^)Sftów htórąjgm  po c

Pneiytionie t smatu i zapadu
pnei S u e z  sprowadzane

3E3-BR 3ATY
c łx l± ia ]r ie ,

po zł. 2, 2 80, 3-20, 8-60, 4, f40 i 5 zł 
a funt — 500 gramoS.

Wysiewki herbaciane
00 zł. 1-50 i 1-70 zz funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
i —ł poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

CZW ARTE WYDANIE.

Doświadczone sekreta
SMAŻENIA

W E  L W O W IE
Zamówienia z prowincji uskutecznił się odwrotną pocztą.

...» ‘-.■'Mi ■ f••‘i** •.■*+ . . . . .  .. **̂f-•'.--it-r'; fw . -j-

j* dal wielki na W>ątaw|e przyrodniczo leikarzkleF w Krakowie

jtacja 
kolei 

Grybów 
. >b 

Gorliee.

4 godziny 
jazdy do 
Wysowej.

WYSOWA
(w  G a l i c j i )

Ztfład zdrojopo-fcapielowy i żentyczny.
Silne szczawy alkalowo-słone, znaczne ilości

zawierające.bromu i żelsza

em prof Radziszewskiego 1 ś p. dra Luio 
wody kpZBloze w Wysowej, zajmnją 

z piem zych mlejso w Europie.
Skntecz e w «horsb«..l . na; . oddo-haaia (nieżytach oskrzel lyeh) 
snchotach, w cierpieniach pęcherza żołądka i kiszek, w chorobach 1 oft- 
cycb, zołzach, niedokre^.ności, błędnicy, w chorob-el nerwowych h na- 
„  .  ^  ^   ̂ „  stępstwach kiły.
M stauraW e ,dwU■. -  Sklep towarami. -  Poczta w mi-*- 
scu. Apteka. — Tanie pom ieszkam  (lS—\ 8 zł. mieaicaffdĘ.
t „a. , ; V Cle czka do Bardjotoa, K ryn icy . Bc~ty.
UoKarz zakładowy. — Sezon od 1. ozerwra do 15. września — Wyją- 
śnień udziela Z a r z ą d  Z a k ła d a . — Broszury na żądanie pr* „yła 
się gratis. Wody wysońsiue do nabyoia we Lwowie u Goldbauma nlón- 

drochowioza, Weinireba i  u apt. Sklepińskiego.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

SOKAL i LIUEN
jako Bejsce dis konwersji

przyjmuje

które to papiery

oraz robienia

Fons-if, KompitiSw, Loiów, Galaret,
MARMOLAD OWOCOWYCH, 

takie
OWOCÓW na WÓDCE i OOC1F

oraz 0 * 0 0 0 1 6  SUSZONYCH
przez

Florentynę i W andę 

C ana 5 0  cn t.

Po przosłaniu przekazem poe towem' 
5 6  cnt. uskat.cznia przesyłkę drukarala 
nar. W. K a n ie c l *«gi» — l w, u' 
Kopernika l. 7. '418 1 — 4.

j  u l ż  o b e c n i e
zgłoszenia i przeprowadza

K O N W E R S J Ę
zastawDycli Towarz. M  wsiio 
lisiy zasl tppź Towarzystwa

po w arunkach orygin-AT^y0^ bez doliczenia
prowizji-

E ^**  Wszelkich informacyj udzi3lamy i zlecenia z prowincji 
uskuteczniamy odwiotoą pocztą. i805 1—14

1 Medal na wystawie rolniczo-przemysłowei w Przemyślu 1882 r. |

G a l i e ,  a k c y j n e

Towarzystwo Handlowe
w e L w o w ie , J a g ie D o ń s k a ,  W r. 3  

poleca P. T. Rolnikom:
M A S Z Y N  j T R O L N I C Z A

z pierwszorzędnych spetjajaych fhbryk, wydoskonalone vfi(Ruc 
W  najnowszych I najpraktyczniejszych sysytemów, jako to:
f l j  Grabie konne, Siewnikl rzędowe Melichaią, Sąionia, Fannonia, S  .w n ik i'
U  do nawozów sztaoznyon; uaajwyczajpojelyńcz-3, a doskonale fnnkejonnjMe

Obgartywao**, -lewniai do roślin okopowych. Słynne pługi Ebe.-nardta 
Lokomobilę, ™o rnie parowe i kieratowe, P rasy  Blunta do konserw owa 
,iia zielone, p y na zimę. Sieczkarnie, Sortownilti, Ti-yjsry, Brony do łąk eta.jg 

N a w o z y  s z t u c z n o  z reuomowanyeh fabryk, dająeyeh hpżłną 
gwarancję tak eo do składników chemicznych, ja k  co do ich skutHśzu«oi
agronomicznej, a mianowicie: .

, ^''perfcLfat z kości, mąezkę kościaną, roztwarzaną kwasem t> Jo tinu . 
mączkę parzo t, niewyklejuną guanosuperfosfat, spodjnm sn p ltfo en t 
mąezkę (żużle) Thom asa, Kainit z Kałusza.

U w aga. Wobec nader rozpowszechnionego fałszowania sztucznych I 
uawozór utrzymuje, Gal. ake. Towarzystwo Handlowe stosunki tylkrf * fa--! 
bryLoii , zni emi ze swej sumienności, a oprócz tego i .zeiąga josafte z»d '| 
niemi i i - i n żądanie nader]skrupulatn - kontrolę^ Osobliwszą nwag zi ta -  
car** v* ż ile lonia i, których fałbz,owanie dnszio jnż do takiejpttosko- 
n aro śli,'je  nawet analiza chemiezna, zresztą przy  innych nawozagłi iztn- 
c iy< dneydująca i chroniąca od oszukaństwi, staje się bezsilną Niemal J 
gdy i żużle, fiłszowane koprolitami lub fosforyt smi zawierają wpflj rdiig^ 
kwas fosforowy, dający się analitycznie skonstatować, le w formie akiejc 
żc takowy nie da s i ę  pełnie roślinom asymilować i nie ma żadną) war
tości agronomicznej. Gal. akc. Towarzystwo Handdowe, zakupiwszy aa ea p 4  
ilość żużli Thomasa od jedynej i słynnej fabryki austrjoekiej Doleci Hako*® 
najsumienniej z wgz< uą gwarancją, i 1 o ś c i i k ś e i  składoi' 6i ńhf 
eznyoh Ponieważ »n 11 przeefiTOujjfltą długFfjW i b a i ' -aji iil lq m > |V f 
(.hoeiaż pora ich uiyc jest 6—8 .ygodn przed siejbą óziiu ay)y  
pożądane są wezesne zamówienia. dl? t

Szczegółowi cenniki nawozów ztacznych wydęła fó.ę aa żądani :

mzMzmzwzmzwzcmz*
O d p o w if ld t i* l* y  t i  r e d a k c j e  A d a m  K r a je w s k i , P a p i e r  * f a b r y k i  e * a r la lte V ie ;\ Z drukarni ,?lł5d«*»ika Polskiego", pod r—zadeip Frf uoissk* K»ttAer*ł


